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Warunki prenumeraty:
W Warszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 2600.—
bez odnoszenia „ 2300.—
Be prowincji miesiecz. „ 2600.—
Zagranica _ 4000.—
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Ch-jena a drożyzna.
„Ch-je-na" jest zdania, że niema ta­

kiej bredni, takiej potwornej niedorzecz­
ności, któnejby nie można było wmówić w 
wyborców.

„Ch-je-na44 jest jedynesn narodiowetm 
Etronlnictwean... Poza „Chrje-raą44 niemo 
dobrych katolików... nawet w „Katolic- 
kiem Stronnictwie Duidoweim'4... ,.Ch-je-na“ 
od począKkn wojny z bolszewikami dążyła 
do pokoju... „Ch-je-na44 zdobyła niepodle­
głość Polski... W  Polsce dotychczas rządzi­
ła „lewica'*...

Ale Octoby wyliczył wszystkie kłam­
stwa „Cht-je-ny*"?

Im bliższe wybory, tern histerycznie j- 
ezy • charakter Idamsbwa te przybierają. 
I chyba saimi ,.dw^uigroszoWcy“ miniej wta- 
jemnioizeni w* forteic taktyki wyborcze), 
zdumieni eą, czytając takie oto wezwanie: 
..Kto chce zwalczyć drożyznę — niech glo- 
euje na listę Nr. 8".

Walka z drożyzną i lista Nr. 8, lista 
..Ch-je-ny'4 — co za niemożliwe, niepraw­
dopodobne zestawienie! Ale czegóż się nie 
pisz© w nadziei na ciemnotę tłumu.

Jakże się śmiać muszą obszarnicy,
, fabryband, bankierzy, sklepikarze, kan- 
i dydiujący z listy „ch-jeńskiej4, gdy czytają 
to wezwanie!

.Ale cierpliwy papier wszytko znosi.
Nie dalej, jak 10 dśni temu, „Ch-je-na44 

chciała olbtfarzyć lokatorów, tuż przed za- 
kończeniiem prac sejmowych, ogromną 
podwyżką kamoatnego. Endecki poseł p. 
JasiufcoWiez opracował ustawę przeciwko 
lokatorom, którą chciano przemycić w o- 
statnich godżinach żyda Sejtiiu -ustawo­
dawczego, Socjaliści udaremnili ten za­
mach. Postowi© nasi nie dopuścili tdo te­
go, aby podczas szalejącej drożyżny nieza­
można ludność miejska ipłaciła jeszcze 
wielki haracz katmiemieznikom. Stąd wiel­
ki gniew w sferach „Ch-je-ny41 na-socjali­
stów'...

Ale ta samu „Ch-je-na44, która dążyła 
tak namiętnie db oskubania lokatorów' na 
rzecz kamień iczników — wmawia w wy­
borców, że ono „walczy z drożyzną44...

Idźmy dalej.
Kto dal Rządowi praiwo ustanawiania 

dowolnie wysokich podatków pośrednich 
od przedmiotów nawet koniecznej potrze­
by, jak nie „Ch-je-na4* razem z „Centrum*' 
i piastowcaimi? Kto upoważnił Rząd do 
pobierania dowolnie wysokich ceł od to­
warów zagranicznych, jak nie „Ch-je-na"4 i 
inne stronnictwu 'kapitalistyczne i drobno- 
mi eszszańskie ? A wysoki© podatki (pośre­
dnie i. cła podrażają przecież towary!

Kto domagał się od Rządu bardzo 
wysokiej zwyżki taryf kolejowych, opłat 
pocztowych i t  d.? Znowu „Oh-je-na*4!

I wszystko to „Ch-je-na4* czyniła, aby 
Wniknąć podatków beapośrediiiMi, któceby 
Jej tkłijentela płacić musiała m  swego ma- 
bilksi łub dochodu. Ciężary paó&twbwe

„Ch-je-na44 wraz z „Piastem44 zwalała na 
szerokie masy spożywców!

I to według „Ch-je-ny44 oznacza walkę 
z drożyzną!

C?y to wszystko?/Bynajmniej.
Gdy istpiał u nas kontyngens zbożo­

wy, klasy posiadające przeciwdziałały mu, 
nie dostarczając zboża Państwu, lecz sprze­
dając je  na pasek lub wywożąc. .Aż wresz­
cie za jednym zamachem zaprowadzono 
wolny handel zbożem, wolny handel wę­
glem, wolny handel cukrem. Postowi© fia- 
si ostrzegali, przepowiadali dzień w dzień, 
że Wolny handel w obecnych warunkach 
znaczy- nieuchronnie: wzmaganie się dro­
żyzny, poseik, lichwę i 'spekulację. Ale 
„Ch-je-na" wraz ze wszys&iemi stronni­
ctwami mieszczańsikTemi i chlopiskiemi 
przeprowadziła wolny handel na całej li- 
niji.

Skrutlki nie kazały na siebie czekać.
I dziś jesteśmy świadkami i ofiarami tego 
niesamowitego zjawiska, że ministrowie o- 
powiadają nam, jaki to niadimiar zboża i 
ziemniaków ma ‘Polska — a mimo tego 
nadmiaru ceny' rosną niepomiernie. Bo. 
taka jest logika wolnego handlu, który o- 
nnacza nie co innego, jak monopolistyczny 
spisek organizacji kapitalistycznych .prze­
ciwko spożywcom.

Tego chciała „Ch-je-na4. A podczas 
wyborów umówi o „iwalce z drożyzną44.

Kto domaga się wolnego wywozu z 
(kraju drzewa, zboża, nierogacizny, cukru*? 
Znowu „Oh-je-na44! A jednocześnie baje o 
walce z  drożyzną!

Kto przeprowadził zniesienie urzę­
dów db walki z lichwą i spekulacją? 
„Cli-je-na44 z „Piastem1' do spółki! Kto 'Wy­
stępuje gwałtownie przeciwko wszelkim 
zarządzeniom, ‘któreby mogły ukrócić ipas- 
Oairstwo, jak nie kupcy i sklepikarze z pod 
isztandaro ,,Ohrje-iny‘14? Prized kilku diniami 
na pewmeim prowdincjonalnefm zebraniu 
wyborców z pod sztandaru „Ch-je-ny4' 
przedewmyraikiem wyrażono gorące obu­
rzenie, m  policja aresztowała kilku pas- 
karzy i nałożyła im- kajdanki... 7, powodiu 
tego strasznego ,gwałtu44 zebranie „Ch-je- 
ny44 zmieniło się niemal w zebranie „Ligi 
praw człowieka i obywatela'4 — z takim 
zapałem broniono tam nękanych paska- 
irzy... Poczetm paskurze stwierdzili z zapa­
łem, że będą, jak jeden mąż, głosowali na 
li s tę Ni\ 8.

Rozumiemy doskonale, że ipaskarze 
są w tern bardzo zainteresowani, aby zwy­
ciężyła lista „Ch-je-ny44. Ale ipaskarze, ja­
ko wyborcy, nie wystarczają. I oto „Ch-j-e- 
ma44 wizywia do głosowania na swoją listę 
w imię... „walki z drożyzną44.

„Ćh-jenna44 najdięliniej srwala całą wi­
nę drożyzny na spadek marki polskiej. Ale 
czyż nip 'widzieliśmy i nie widzimy, że dro­
żyzna rośnie niezależnie Od zmian kursu 
marki PoMdej? Czyż ceav nie. rostv szvb-

ko w okresie, kiedy kurs marki ustalił się 
jako-tałko? Ale ustalenie mogło być tylko 
chwilowe, bo nie może ustalić się 'kurs 
miarki, gdy drożyzna na rynibu wewnętrz­
nym stale wzrasta! A tę drożyznę wywo­
łuje właśnie polityka gospodarcza i skar­
bowa, zalecana, popierana i narzucana 
przez „Gh-jene44!

Ale podczas wyborów „Ch-je-na‘‘ 
,/walczy z drożyzną44. I powstaje jedyne w 
swoim rodzaju „widtowlslko, któremu tru r  
dno dać nazwisko44. Na jednej stronicy or­
gany „Ch-je-ny4" nawołują Kto głosowania 
na ludzi, którzy sami, jako obszarnicy, fa­
brykanci, sklepikarze zainteresowani są

w dlrożyźnie albo popierają odpowiednie 
interesy kapitalistyczne. Na drugiej mó 
wda o walce z drożyzną... Zwalczając wszy­
stko, co może zahamować drożyznę dzięki 
odpowiedniej polityce Państwa i gminy, 
protestując w imię świętego „wolneg? 
handlu4* przeciwko mieszanin się Państw* 
do stosunków gospodarczych,, wysługujął 
się najbezeemiej Złotemu Cielcowi zysków 
kapitał istycTuych — „Chąe-na44 jednoczę 
śnie zaleca się, jako pogromczyni droży- 
any....

Nieudolna farsa wyborcza, nadająca 
sie do kabaretu...

Ruch wyborczy
PRZYPOMINAMY:

(J-go paźdiżieralka ostatni termin wno­
szenia reklamacji do obwodówych komi­
sji wyborczych z powodu pominięcia w
spisie.

6-go października ostatni teamin zgła­
szania oikręgowycli list kandydatów dto 
Sejmu i Senatu.

14-go paździcrniika ostatni termin
.składania na ręce ipnaewodinacząoegn okrę­
gowej komisji wyborczej oświadczeń kan­
dydatowi, że. ipcrzyjjnaiują kandydaturę, uwa­
żają sie za obywateli Państwa polskiego i 
w-edle swej najlepszej wiechy' posiadają 
bierne prawo wyborcze.

14-go. paździcmlkia, ostatni termin 
przyłączenia list okręgowych do list pań­
stwowych (przez pisemne oświadczenie, 
złożone przez pełnomocnika listy na ręce 
przewodniczącego okręgowej Komisji wy­
borczej). _ _ _ _ _

LISTY KANDYDATÓW P. P. S. 
OKRĘGU 1-go WARSZAWA - MIASTO.

7 Do Sejmu:
1) Barlicki Norbert, lat 42, poseł.
2) Jaworowski Rajmund, lat 37, wi­

ceprezes Radv Miejskiej w Warszawie.
3) Praussowa Zofja, lat 44, radna m.

Warszawy.
4) Odrobina Józef, lat 36, ślusarz na 

: kolei, sekretarz Zw. Zaw. Kolejarzy.
5) Kurowski Wacław, lat 36, przewod- 

1 niczący Zw. Zaw. Pracowników Miejsk.
6) Dąbrowski Edward, lat 43, metalo­

wiec, czł. zarz. oddz. warsz. Zw. Zaw. Met.
7) Fidziński Edward, lat 38, elektro­

monter, wńceprzewodn. Z w. Zaw. Prac. 
Elektrowni Warszawskiej.

8 ) D e w ó d z k i Piotr, lat 39, członek 
Zarządu Zw. Zaw. Prac. Gazowni Warsz., 
radny m. Warszawy'.

9) Wojciechowski Tomasz, lat 38, 
tkacz, sekretarz Zw. Zaw. R ó b . i Rob. 
Przem. Włókn., radny m. Warszawy.

10) Sobieraj Stanisław, lat 34, kon­
duktor tramwajów miejskich, wiceprzew. 
warsz. oddz. zw. tramwajarzy.

11) Kowalski Kazimiera, lat 49, gra- , 
wer w fabryce Frageta, radny m. W ars?'

12) Lewacz Roman, lat 35, ślusarz w 
fabryce drutu na Pradze, radny m. W ar­
szawy.

13) Lenga Wacław, lat 25, sekretar2 
Zw. Zaw. Pracowników Handlowych.

14) Klimaszewski Stanisław, lat 27. 
ślusarz w' Centr. warszt. lotn. na Moko­
towie, przew. warsz. od.dz. Zw. Zaw. Met

15) Szulc Stefan, lat 35, urzędnik.
16) Siemiątkowski Łukasz, 1. 46, tkacz.
17) Morawski Edmund, lat 34, pie­

karz, przewodn. Zw. Zaw. Prac. Przemu 
Spożywczego.

18) Żychowski Władysław, lat 40, to­
karz w fabryce zapalników artyleryjskich.

19) Sieradzki Józef, lat 27, klener-
20) Twarowski Teofil, lat 42, przew. 

Zw. Zaw. Dozorców Domowych.
21) Rembalski Kazimierz, lat 31, ślu­

sarz w państw fabryce karabinów (Gerlach)
22) Sieczkowski Kazimierz, lat 35, to­

karz w fabryce Lilpop, Rau i Loewenstein.
23) Brzeziński Edward, lat 36, fryzjer.
24) Brzostek Józef, lat 45, urzędnik 

kolejowy, Główne warsztaty Warszawa- 
Praga.

25) Gerlach Florjan, lat 53, stolarz w 
Centralnych warszt. lotn. na Mokotowie.

26) Dzierżanowski Władysław, laŁ 44. 
mechanik na poczcie.

27) Stecki Feliks, lat 34, stołazz.
28) Rybakowa Apolonja, lat 33, kraw- 

czyni, sekretarka Zw. Zaw. Psacewników 
Krawieckich.

II. Do Senatu-
1) B o le s ła w  Limanowski, la t  87, literat­

ki storyk.
2) Bolesław Czarkowski, lat 49, ław­

nik Magistratu m. st. Warszawy.
3) Tadeusz Hartleb, lat 42, urzędnik 

prywatny.
4) Kazimierz Kowalski, lat 49, gra- 

wer, radny m. Warszawy.
5) Jakób Małynicz, lat 48. lekarz.
6) Łukasz Siemiątkowski, lat 46, tkacz.
7) Antoni Michalak, lat 46, prac. Szpi­

tala- św. Ducha.
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LISTY OKRĘGOWE P. P. S.
W następujących okręgach zostały zło­

żone listy kandydatów P. P. S. wraz z o- 
świadczeniem o przyłączeniu do listy pań­
stwowej Nr. 2:

1) W Kowlu (okręg 56-ty) przez tow. 
Piaskowskiego,

2) W Jaśle przez tow. Winiarskiego.
3) We Włocławku (okręg 10-ty) przez 

tow. Kuźmińskiego.
4) W Łodzi przez tow. Piotrowskiego.
5) W Białej (okręg 43-ci) przez tow. 

Pająka.
6) W Zamościu (okręg 27-my) przez 

tow, Stasiewicza.
7) W Siedlcach przez tow. Gnańskiego,
8) W Będzinie (okręg 21-y) przez tow. 

Masłońskiego.
9) W Radomiu przez tow. Kelles- 

Krauzową,
LISTA KANDYDATÓW P.P.S. DO 
SEJMU Z MIASTA KRAKOWA.
1) dr. Emil Bobrowski, wiceprezydent 

miasta; 2) dr. Zygmunt Marek, adwokat; 
3) Stanisław Chudzik, kolejarz, prezes 
krakowskiego Koła Związku kolejarzy; 4) 
Jan Jasiński, radca miejski, sekretarz 
związków zawodowych.
LISTA KANDYYDATÓW P. P. S. DO 

SENATU t WOJEW. KRAKOWSKIEGO 
1) Jan  Englisch, dyrektor Kasy Cho- 

' rych i radca miejski w Krakowie; 2) dr.
, Daniel Gross, adwokat w Białej; 3) Adam 

Matejko, profesor gimnazjalny i radca 
miejski w Krakowie; 4) dr. Wiktor Bałan- 

I da, adwokat w Oświęcimiu; 5) dr. Wiktor 
Kuźniar, geolog i radca miejski w Krako­
wie; 6) Antoni Broszkiewicz, nauczyciel w 
Nowym Sączu; 7) Jan Jaworski, urzędnik 
Kasy Chorych w Podgórzu.

LISTA KANDYDATÓW P.P.S. DO 
SEJMU Z OKRĘGU 10 (WŁOCŁAWEK, 

NIESZAWA, LIPNO).
W dn. 4 b. m. została złożona przez 

pełnomocnika, tow. J . Kuźmińskiego, lista 
kandydatów P. P. S. z okręgu wyborczego 
do Sejmu Nr. 10 (Włocławek, Nieszawa, 
Lipno) na ręce przewodniczącego Komisji 
Okręgowej Wyborczej.

Lista kandydatów przedstawia się, jak 
następuje:

1) Zygm. Kaz. Piotrowski, publicysta, 
Warszawa; 2) Piotr Chałupka, pseud. Jan 
Kwapiński, przewodniczący Związku Zaw. 
Rob. Roln. Rzeczposp. Pol., Warszawa; 
3) Stefan Zbrożyna, ławnik Magistratu 
włocławskiego (Włocławek); 4) Wacław
Raczkowski, instruktor Zw. Zaw. Rob. Rol­
nych (Liono); 5) Antoni Michałowski, ro­
botnik (Włocławek); 6) Wacław Klecz­
kowski, kowal (Lipno); 7) Dominik Jaku­
bowski, mechanik w cukrowni (Dobre); 8) 
Władysław Krzywdzióski, malarz, (Niesza­
wa) ;" 9) Jan Urbański, robotnik (Radzie­
jów); 10) J . Spryszyński, szewc (Brześć 
kujawski).

KANDYDACI P. P. S. NA OKRĘG . 
CZĘSTOCHOWA — RADOMSK.
Dnia 4-go b. m. pełnomocnik listy P. 

i P. S. z okręgu Częstochowa — Radomsk, 
| tow. Sobolewski, zgłosił w Okręgowej Ko- 
! misji Wyborczej następującą listę kandy- 
j datów do Sejmu:

1) Kazimierz Pużak, 2) Józef Kazi- 
mierczak, 3) Józef Dziuba, 4) Lenk, 5)

; Henryk Fijałkowski, 6) Romuald Jarmu- 
j łowićz, 7) Cvganniewicz, 8) Makowski, 9) 

Paulina Wardowa, 10) Czesław Bomczyń- 
ski, U ) Tomala, 12) Edward Staliński.

KANDYDACI CH-JE-NY W KRAKOWIE.
Ch-fe-aa krakowska wystawiła aa swej liście 

do Senatu z wojew. Krakowskiego biskupa kra­
kowskiego, ks. Sapiehę, E. Godlewskiego, A. A- 
delmana. prezesa zgromadzenia kupców krakow­
skich 1 Michała Marka, poeta na sejm.

KANDYDACI CH-JE-NY W POZNAŃSKIEM 
1 NA POMORZU.

Na pierwszych miejscach listy Nr. 8 na o-
kręg Poznań figurują, jako kandydaci do Sejmu: 
poseł Seyda Marjan, poseł Piotrowski A , poseł 
Sokolnicka Zofjaj na okręg Poznań wiei: — Chła­
powski A., poseł ks. Styczyński, Marciniak S.; na 
okręg Gniezno —■ Brownsford, poseł Frąckowiak 
J., ks. Bratkowski S.j na okręg Szamotały — Pacz­
kowski, Kaczmarek F., Ozimina W.; na okręg 0 -  
tfrów  —r Petrycki J., poseł ks. Dachowski F., Wójt- 
kowiak F.; na okręg Bydgoszcz — Bigoński E., Rze­
pecki K., prof. Żółtowski L.

Na pierwszych miejscach listy Nr. 8 do Sena­
tu na wojeiaództwo poznańskie figurują: poseł ks, 
Adamski, dr. Szułdrzyński T„ poseł ks. StycheJ A., 
poseł Grabski W.: na województwo pomorskie — 
poseł ks. Bolt, Janta-Połczyński L., Poszwiński 
A., dr. Ossowski Paweł.

KANDYDATURY U. N. P. Z KRAKOWSKIEGO.
„Czas" podaje, że grupa krakowska U. N. P. 

wystawia na czele listy sejmowej z okręgu kra- 
! kowskiego b. ministra skarbu i prezydenta min.

Rady Regencyjnej, J .  K. Steczkowskiego. Na czele 
: listy senackiej województwa krakowskiego stoi 

prof. dr. W. L. Jaworski, b, prezes N. K. N-u.

U ST A  N. P. R. W ŁODZI.
W  dniu onegdajszym pełnomocnik N. P. R. w 

Łodzi złożył na ręce prezesa łódzkiej komisji ©- 
kręgowej listę kandydatów z m. Łodzi. Na pierw- 
szem miejscu umieszczeni zostali pesłe vie: Wasz­
kiewicz i Michalak, oraz 11 innych nazwisk. Na 
liście kandydatów do Senatu na pierwszem miej­
scu figuruje in i .  Wojewódzki, dr. Eichler, lekarz 
z Pabjanic i 5 innych nazwisk. (A.W.).

KANDYDACI „WYZWOLENIA" Z OKRĘGU 
ŁÓDŹ — POWIAT.

P. S. L. „Wyzwolenie" i lewica ludowa wysta­
wia na liście kandydatów do Senatu z okr. Łódź— 
powiat na pierwszych miejscach pod pułk. W icła- 
wa Janiszewskiego i dziennikarza, Zygmunta No­
wickiego. W skład kandydatów „Wyzwolenia" do 
Sejmu z tegoż okręgu wchodzą: dziennikarz, Zyg­
munt Nowicki, Wincenty Baranowski i inni. (AW .).

„CENTRUM" W OBJĘCIACH CH-JE-NY NA 
WILEŃSZCZYŹNIE. .

A. W. donosi, że na liście „centrum” w okrę­
gu święciaóskim kandydować będzie b. prez min., 
p. Ponikowski, W okręgu wileńskim „centrum" 
listy nie zgłosi. Według tej samej depeszy, Ch- 
je-na zgłosi listę z okręgu wileńskiego, z posłem 
Zwierzyńskim na czele, a z okręgu święciańskiego 
listy nie zgłosi.

Jak  zatem widzimy, między „centrum"' p. 
Skulskiego a Ch-je-ną stanęło „ciche porozumie­
nie” : na terenie Wileńszczyzny ugrupowania te 
nie będą sobie wchodziły w drogę.

BIAŁORUSCY AKTYWIŚCI.
Zjednoczenie białoruskich aktywistów bezpar­

tyjnych i organizacji „Zielonego Dębu" zgłasza 
własne listy, między innemi, w okręgu wileńskim i 
lidzkim. (A.W.).

AL. LEDNICKI KANDYDATEM N. P. R.
Jak  donosi „Kurjer Polski" na Uście, wysta­

wionej przez N. P. R. w Białymstoku, kandyduje 
na drugiem miejscu p. Al. Lednicki,

ŻYDOWSKI BLOK LUDOWY.
Do żydowskiego bloku ludowo - demokratycz­

nego (p, Priłucki) należą: żydowskie stronnictwo
ludowe, żydowska partja demokratyczna na Wi­
leńszczyźnie, rada centralna związku rzemieślni­
ków żydowskich, oraz organizacja drobnych kup­
ców żydowskich.

0  KOMISJA WYBORCZA W BĘDZINIE 
„UZUPEŁNIA" ORDYNACJĘ WYBORCZĄ.
Piszą nam z Zagłębia:
Obwodowa Komisja Wyborcza Nr. 88 w gmi­

nie Poręba nie wciągnęła na listę wyborców trzech 
naszych towarzyszy, jednego z nich dlatego, że jest j 
z pochodzenia Rosjaninem, aczkolwiek w Polsce u- ! 
rodzonym, z Rosją nie ma nic wspólnego i uważał i 
się i uważa za obywatela polskiego. Jest on od j 
szeregu ła t członkiem P. P. S.

Okręgowy Komitet zwrócił się w tej sprawie i 
do Okręgowej Kom. Wyb., skąd otrzymał odpo- | 
wiedź, że reklamacje o zapisanie wyborców zgla- j 
szane mogą być tylko przez osoby, lecz nie przez i 
urzędy, zrzeszenia i t. p. Co zaś do wspomnianych f 
3-cb osób, to Kom. Obw. Nr. 88 została „pouczona”, j

Ordynacja wyborcza nie stawia żadnych abso- 
lutnie zastrzeżeń co do składania reklamacji w ; 
tych sprawach przez urzędy, zrzeszenia i t. p. Na i 
jakiej więc podstawie Okręgowa Komisja Wybór- ; 
cza w Będzinie daje taką odpowiedź? s

Nasze wiece.
POWIAT INOWROCŁAWSKI. W powiecie

inowrocławskim, należącym do okręgu wyborcze­
go Bydgoszcz, robota wiecowa P. P. S. wre. Tow. 
Krzemianowski energicznie zabrał się do pracy. 
W niedzielę, 1 października odbyły się dwa wiece 
P. P. S. po wsiach We wsi Pieronie zebrało się 
kilkuset robotników rolnych, do których przemó­
wił tow. Zygmunt Piotrowski. Dwugodzinne prze­
mówienie, wysłuchane w skupieniu, zrobiło jaknaj- 
lepsze wrażenie. Zebrani postanowili głosować 
na kandydatów P. P. S.

Wieczorem tego samego dnia odbył się drugi

wiec w Sianominie, na którym przez 3 godziny 
przemawiali tow. tow.: Z. Piotrowski i Krzemia­
nowski, dając jasny wykład o programie i dążno­
ściach P. P. S. Przybyli „Chjeniści" (4 nagania­
czy endeckich z, prof. Jagielnickim) z zamiarem 
rozbicia wiecu, dostali taką odprawę, że po krót­
kich przemówieniach ulotnili się. A kiedy endek 
Fabierkiewicz, akademik, zaczął rzucać oszczer­
stwa na Naczelnika Państwa, fornale nie dali mu 
mówić

Poznańskie budzi się i dotychczasowi władcy 
dusz tracą wpływy z każdym dniem. N. P. R. po­
ważnie jest zachwiana w najsilniejszych placów­
kach.

KĘTY (Małopolska). W Kętach (paw. bial­
ski), komitet P. P. S. zaczyna rozwijać żywą dzia­
łalność, co naturalnie, przeraziło małomieszczań- 
ską kołtunerję. Szykanują więc naszych towa­
rzyszy paskarze w Kętach, a kiedy szereg miej­
scowych „świeczników" został wykreślony dzię­
ki naszym towarzyszom z listy wyborców za to, że 
byli karani za paskarstwo, złość doszła do ostat­
nich granic. Zemścili się w ten sposób, że, mimo 
przyrzeczenia, nie dali sali na zebranie P. P. S. 
w dniu 29 z. m. Przybyły na wiec tow. Zygmunt 
Piotrowski w zastępstwie tow, Czapińskiego, wie­
cu nie mógł odbyć, bo sali nie było, a pod gołem 
niebem zebrania nie zgłoszono. Natomiast w po­
bliskiej wsi, Czańcza, odbył się popołudniu wice, 
na którym przemawiali tow. tow.: Piotrowski ł
Paplał redaktor „Wyzwolenia Społecznego" z Bia­
łej.

Wiec powiódł się znakomicie: w rzeczowej 
dyskusji zabierało głos kilku robotników I miej­
scowy wójt.

TOMASZÓW LUBELSKI. W dniu 1 b. m. w 
sali Domu Ludowego w Tomaszowie, odbył się wiec 
przedwyborczy P. P. S,, na którym referował tow. 
Kosiński,

Obecny na sali endek, p. Gozdek, zaczął robić 
zamieszanie do spółki ze swoimi kompanami, lecz 
przyprowadzony do porządku przez tow. Kosiń­
skiego, zamilkł, a nawet, pomimo kilkakrotnych 
zaproszeń, by zabrał głos z mównicy, nie chciał 
przemawiać, wiedząc z góry, że zostanie pokona­
ny.

Stanowisko p. Gozdka dostatecznie ocenili 
robotnicy, zebrani na wiecu, zmuszając go do tego, 
by zachowywał się spokojnie.

NIEUDAŁY WYSTĘP P. KOZYRSKIEGO.
BIŁGORAJ, W dniu 21 z. m. osławiony po­

seł ks. Okoń, miał przybyć do Biłgoraja na wiec, 
ponieważ jednak zebrani włościanie nie mogli go 
się doczekać, zaczął przemawiać w imieniu ks. O- 
konia niejaki Dziaduch, były wójt gminy Sól, po w. 
Biłgorajskiego. Nie brakło także p. Kozyrslciego, 
który jął wygłaszać swoje credo polityczne, a skoń­
czyło się ono potłuczeniem boków poselskich przez 
doprowr dzonych do ostateczności robotników. Pan 
Kozyrski zrejterował z balkonu, z którego przema­
wiał, rzuciwszy przedtem z balkonu w tłum ko­
białkę i laskę.

Nikogo absolutnie do głosu nie dopuszczono* 
tylko swoich wybranych. Wiec skończył się krzy­
kiem, wymyślaniami i t. p. Obecny na wiecu tow. 
Kosiński kilkakrotnie kategorycznie domagał się 
głosu, lecz bezskutecznie.

jłasi kandydaci.
TADEUSZ HOŁÓWKO.

Czytelnicy „Robotnika" dobrze znają 
Cow. Hołówkę, jako publicystę. Tow. Ho- 
fówko włada piórem, jak mieczem rycer­
skim . Czuły niesłychanie na krzywdę i 
aiesprawiedliwość wszelkiego rodzaju — 
flołówko walczy z niemi piórem, jak mie- 
;zem. Jak  rycerz składał ślubowanie, że 
uronić będzie słabych, wdów i sierot, a ra- 
jić krzywdzicieli — tak Hołówko posługu­
je się piórem w rycerskiej sprawie zwal­
czania zła, gdziekolwiek je widzi. Jest to 
humanitarysta ow całem tego słowa zna- 
:zeniu. Dlatego, między innemi, taki na- 
:isk kładzie na sprawę mniejszości naro­
dowych, tak namiętnie, z taką siłą przeko- 
aania gromi ucisk narodowościowy lub 
wyznaniowy.

„Styl, to człowiek". Słowa te dosko- 
aale można zastosować do tow. Hołówki. 
Hołówko ma ogromny temperament, który 
przejawia się w wielkiej werwie pisarskiej, 
w słowie szybkiem, cwałuj ącem. Każdy 
niemal artykuł Hołówki, to jakby wybuch. 
Płynie on z wewnętrznej potrzeby wypo­
wiedzenia się — nie, więcej, niż wypowie­
dzenia się: potrzeby dokonania czegoś,
wpływania, oddziaływania. Słowo Hołów­
ki, to czyn, Hołówko nie pisze barwnie, o- 
brazowo, nie dobiera starannie słów. Cho­
dzi mu nie o wrażenie literackie, lecz o 
działanie, o czyn.

Hołówko, jako publicysta i jako poli- 
fyk jest człowiekiem śmiałego, odważnego 
czynu. Pociąga go ryzyko, niebezpieczeń­
stwo, walka trudna, w którą trzeba wkła­
dać „nie pół, ale całą duszę"...

Tow. Hołówko pochodzi z rodziny od- 
iawna osiadłej na Białejrusi w Nowo- 
grodzkietn, sam jednak urodził się w 1889 
r. w Semipałatyósku na Syberji, gdzie oj­
ciec znalazł się, wysłany administracyjnie 
z Petersburga za udział w rozruchach stu­
denckich.

Dzieciństwo swoje Hołówko spędził w 
głębi Azji Środkowej, na granicy chińskiej 
w Dżarkencie, gdzie ojciec jego był dyrek­

torem komory celnej. Pomimo, iż taka 
straszna przestrzeń dzieliła Hołówkę od 
Polski, nie zrusyfikował się, zawdzięczając 
to patrjotycznej atmosferze, która pano­
wała w domu jego rodziców, troskliwie 
dbających o to, aby dzieci nie wynarodo­
wiły się.

Hołówko w 1908 r. skończył gimna­
zjum, wstąpił na Uniwersytet w Peters­
burgu. Tu odrazu zbliża się do kolonii 
polskiej, wstępuje do Związku Pol. Mło­
dzieży Postępowej. Wkrótce zostaje przy­
jęty przez Tytusa Filipowicza i Aleksan­
dra Sulkiewicza do P. P. S. i razem z Ka­
zimierzem Lubicz-Kamióskim, który zginął 
w Leg jonach p»d Łowczówkiem, zaczyna 
organizować studencką organizację P. P. 
S., a jednocześnie pracować nad tern, aby 
Związek Młodzieży postępowej przyjął 
program Niepodległości Polski i przyłączył 
się do Unji Młodzieży Postępowo-Niepodle- 
głościowej, co całkowicie mu się udaje.

W  lecie 1910 r. tow. Hołówko udaje 
się do Krakowa do Centralnej Szkoły in­
struktorów partyjnych, gdzie obok teore­
tycznych wykładów z dziedziny socjaliz­
mu odbywają się jednocześnie wykłady 
wojskowe. Tam też tow. Hołówko zostaje 
przyjęty do „Związku Walki Czynnej", 
zorganizowanego przez Wydział Bojowy
P. P. s.

Po powrocie do Petersburga tow. Ho­
łówko rozwija czynną działalność wśród 
młodzieży polskiej, zostaje delegowany do 
Komitetu Strejkowego, kierującego po­
wszechnym strajkiem młodzieży akademic­
kiej, który wybuchł na jesieni 1910 roku 
na uniwersytetach rosyjskich. Zmusza go 
to do przejścia do życia nielegalnego, co 
pozwala mu wytrwać na stanowisku do 
wiosny 1911 roku, kiedy zostaje areszto­
wany i wysłany administracyjnie do m. 
Wiernoje, gdzie kończył gimnazjum. Tu po 
roku pobytu w więzieniu ma sprawę sądo­
wa, zostaje jednak uniewinniony, Wraca 
do Petersburga, gdzie dowiaduje się, że jest 
wydalony z uniwersytetu za udział w straj- 

' ku akademickim, wobec czego na jesieni 
1912 roku udaje się do Krakowa, gdzie 
spędza rok akademicki, biorąc czynny u-

dział w życiu młodzieży postępowo-niepo- 
dległościowej i „strzeleckiej".

Na jesieni 1913 roku wobec amnestji 
zostaje przyjęty z powrotem na Uniwersy­
tet w Petersburgu. Tu dalej bierze czynny 
udział w życiu młodzieży akademickiej i 
wspólnie z Lubicz-Kamińskim,, Niedział­
kowskim i Łukasiewiczem redaguje „Głos 
Młodych".

Z chwilą wybuchu wojny tow. Hołów­
ko niezwłocznie wyjeżdża do Warszawy. 
Tu wstępuje do P. O. W., w której następ­
nie do 1918 roku bierze czynny udział. Je ­
dnocześnie rozwija energiczną działalność 
partyjną, wspólnie z tow. „Jadwigą" Ja ­
worowską i „Adamem" Wojciechowskim 
odbudowując warszawską organizację P. 
P. S., przeprowadzając połączenie się z 
organizacją opozycji P. P. S., pozatem re­
daguje pierwsze numery „Do Czynu", nie­
legalnego organu Warszawskiej organizacji 
P. P. S.

Od stycznia 1915 roku należy do re­
dakcji tyg. „Prawda", redagowanego przez 
W. Rymowskiego. Wyraźnie jednak nie­
podległościowy kierunek, który zaczyna 
przybierać „Prawda", nie podoba się jej 
właścicielom pp- Życkiemu i Łypacewiczo- 
wi, którzy stawiają Rymowskiemu żądanie 
usunięcia z redakcji „Prawdy" tow. Ho­
łówki i jego kolegów. Rymowski z oburze­
niem odrzuca to żądanie, występując z re­
dakcji „Prawdy" z całym niemal składem 
wsoólpracowników i obejmuje redakcję 
„Widnokręgu", tow. Hołówko zostaje se­
kretarzem redakcji.

Wytężona i różnorodna działalność 
tow. Hołówki zaczyna zwracać na siebie 
uwagę „ochrany", to też na wiosnę 1915 
roku tow. Hołówko musi przejść już na 
nielegalne życie. Po wejściu wojsk nie­
mieckich dp Warszawy tow. Hołówko wy­
biera się do Leg jonów, lecz na tydzień 
przed odmarszem na front zostaje razem 
z Rymowskim aresztowany za artykuły w 
„Widnokręgu" i wvslany do obozu jeńców' 
w Niemczech, gdzie przebywa z górą 9, 
miesiecy.

Po powrocie z obozu jeńców bierze 
znowu czynny udział w życiu publi.-znem, 
pisuje w „Jedności robotniczej". „Do Czy­

nu", „Rządzie i Wojsku".
Na początku 1918 r. C. K. R. wysyła 

tow. Hołówkę do Rosji celem nawiązania 
kontaktu z organizacjami partyjnemi po 
tamtej stronie frontu. Dn. 14 lutego Iow. 
Hołówko około Tarnopola przekrada się 
przez front i pod nazwiskiem Horodyńskie- 
go objeżdża główne ośrodki, jak Kijów, 
Petersburg, Moskwa, Soroki, Bobrujsk, 
wszędzie wyjaśniając stan rzeczy w kraju, 
wskazując, że obóz niepodległościowy za­
jął stanowisko wrogie wobec państw cen­
tralnych, nawołując do organizowania w 
Rosji sił do walki z okupantami.

W maju wraca do Warszawy, ale mu­
si znowu wyjechać na Ukrainę, gdyż wła­
dze niemieckie dowiedziały się o jego po­
bycie i działalności w Rosji.

W październiku wraca znowu do W ar­
szawy, wstępuje do Pogotowia Bojowego 
P. P. S., i poza pomocniczemi pracami bie­
rze udział w jednej z akcji zbrojnych 
przeciwko okupantom,

W pierwszych dniach listopada zosta­
je przez C. K. W. wysłany do Krakowa, 
gdzie razem z tow. Ziemięckim bierze u- 
dział w naradach w sprawie stworzenia 
Rządu ludowego. Z Krakowa jedzie do Lu­
blina, gdzie bierze czynny udział w prze­
wrocie 7 listopada, jest autorem słynnego 
Manifestu Rządu Ludowego w Lublinie.

Następnie staje się jednym z głów­
nych współpracowników „Robotnika". 
Kandyduje do Sejmu Ustawodawczego z 
Ciechanowa — lecz nie zostaje wybrany. 
Idzie do Min. Pracy i Opieki Społecznej 
na stanowisko Naczelnika Wydziału Pra- 
sowo-Wydawniczego i Redaktora Biulety­
nu M. P. i O. S. W tym samym czasie jest 
wybrany z listy P. P. S. do Rady Miejskiej 
m. Warszawy.

Podczas najazdu bolszewickiego tow, 
Hołówko idzie na ochotnika do słynnego 

; 201 p. p., zostaje ciężko ranny. Za zacho­
wanie się w pierwszej bitwie zostaje odzna­
czony krzyżem Virtuti Militari.

Po wyjściu ze szpitala pracuje w Biu­
rze Propagandy Zagranicznej, później o- 

| bejmuje stanowisko redaktora „Trybuny", 
i pozatem jest w chwili obemej jednym z 
1 kierowników Tow. wydawniczego Ignis".
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Wogóle wiec m iał charak ter raczej burdy u- 
Cłaei. njż wiecu informacyjnego.

Wieczorem tegoć dnia tow. K osiński i to* . 
"Tlczek urządzili wice w lokalu Klubu Towarzy- 

efr°. P rzy  szczelnie w ypełnionej sa li tow. Ko­
rski omówił obecną sytuację polityczna, i  pracę 

°aszych posłów w Sejmie.
Nastrój wiecu był nad er sym patyczny. Zebra- 

81 robotnicy i inteligencja p racu jąca dziękowali 
Jow< Kosińskiemu za udzielenie inform acji o  dz ia­
łalności P. P . S., prosząc jednocześnie, aby w cza- 
Sle najbliższym przyjechał znowu na wiec razem  z 
*°'Vi Całuniem, kandydatem  naszym, stojącym  n a  
P*®rwszym m iejscu, razem  z którym  chcieliby pro* 
"adzió intensyw ną pracę d la  dobra ludu pracują- 
<*g«.

Pozatem tow, Kosiński przeprow adził tu  cały 
*Ztreg mniejszych konferencji

z w i e r z y n i e c  (pow, zam ojski). Dn. i  b.-m.
Odbył się tu  wiec przedw yborczy, zorganizowany 
Przez 0 . K. R. P. P. S. w  Zamościu. Na w iecu rc- 
*®mwał tow. Rusek z Radomia. Zebrani, przeważ- 

pracownicy kolejowi i' tartaczni, przyjęli prze­
mówienie tow. R uska gorącemi oklaskam i.

W  dyskusji zab ierał głos endek O rdynacki, 
tdedoszły proboszcz, którem u tow. Rusek d a ł do- 
*^onałą odpraw ę. W iec zakończono okrzykiem 
ńa cześć P . P . S. za  jej dotychczasową pracę  w  O* 
bronie ludu pracującego, oraz na cześć N aczelnika 
Państwa,

WIELKIE ZEBRANIA 
PRZEDWYBORCZE.

W niedzielę, dn. 8 października, od­
będą się następujące wielkie zebrania 
przed wyborcze.

I. Sala Muzeum Przemysłu i Rolnict­
wa (Krakowskie Przedmieście Nr. 66) o 
godz. 10 rano punktualnie. Przemawiać 
będą tow. tow.: Jaworowski, Praussowa, 
Kurowski, Szulc i Gonerko.

II. Na Czerniakowie (na placu róg 
Przemysłowej i Czerniakowskiej) o godz. 
11 rano. Przemawiać będą tow. tow.: po­
seł Barlicki, Kowalew, Preiss, Ficfzińsłd i 
Dobrowolski.

III. Na placu Parysowskim, przy ul. 
Dzikiej (Powązki) o godz. 11 rano. Prze­
mawiać będą tow. tow.: Szpotański, Hart- 
leb, Woszczyńska, Dewucki i Pilacki.

IV. Na Grochówie (na placu przy ul. 
Kobtelskiej) o godz. 11 rano. Przemawiać 
będą tow. tow.: Ziembiński i Ziółkowski.

Towarzysze, stawcie się licznie!
Ko b ie c e  w ie c e  p r z e d w y b o r c z e .

Dn. 8 paździenrka r. b. o godz. 4 po­
południu odbędzie się 5 wieców przedwy­
borczych kobiecych w następujących punk­
tach:

O. K. R., Al. Jerozolimskie 6; Zw. 
Zaw. Dozorców Dom., Leszno 48; Gosocda 
Robotnicza, Bagatela 12a: Powiśle, Solec 
68; Praga, Brukowa 29.

Przemawiać bedą tow. tow.: Łopuska, 
Praussowa, Zielińska. Woszczyńska i rad­
na Budzyńska - Tylicka.

Wszystkie towarzyszki i svmpatyczki, 
przybywajcie i przyprowadzajcie ze sobą 
swoje znajome dla uświadomienia ich.

Kobiecy Komitet Wyborczy. ,

PRÓBKA AGITACJI „CH-JENSKIEJ".
Ty będziesz pachołkiem niemieckim!
Twoja żona żydowską pomywaczką!
Waszą córkę wywiozą handlarze do 

Argentyny!
Jeśli nie oddącic głosu na listę Nr. 8, 

Chrzęść. Zw. Jedności Narodow.
Tak pisze wyborczy świstek endecki 

,.Wiadomości Mławskie".

wa, żona Stanisława, bratowa niezapom­
nianego Kazimierza (Luśni), gdzie burmi­
strzuje Całuii — tam założyli Uniwersytet 
Ludowy, bibljotekę, budują łaźnię ludową, 
zaprowadzają powszechne nauczanie szkol­
ne! I wszędzie z ław socjalistycznych w 
Radach miejskich zmartwychwstałej oj­
czyzny — płynie inicjatywa społeczna, 
snują się projekty jeden od drugiego pięk­
niejszy i szlachetniejszy i uczciwszy. Po 
co taić? Nie jest to samochwalstwem 
stwierdzać dowody pracy. Nie mowa tu o 
zasługach, mowa o umiłowaniu, o wytrwa­
łości, o żelaznej, mrówczej pracy naszych 
towarzyszów. Historyk kultury polskiej, 
który za lat pięćdziesiąt zacznie zbierać 
niaterjały do historji poczynań w dziedzi­
nie kultury i będzie musiał przejrzeć ar­
chiwa sejmów polskich, rad miejskich, tni- 
nisterjów polskich — zdziwi się, ile w tern 
morzu inicjatywy społecznej było myśli, 
serca i najlepszej woli socjalistów. Pomyśl­
my tylko: propagatorzy walki klasowej,
wrogowie Polski — stawiani pod pręgierz 
na każdem kołtuńskiem zgromadzeniu nie- 
policzonych naszych Obrzydłówków i Ca- 
powic, byli inicjatorami budowania społecz­
nego. Budowali, co mogli w czasach, kie­
dy na nić porządnego pieniędzy nie było: 
łaźnie, domy ludowe, oświatę powszechną, 
uniwersytety ludowe, bibljoteki publiczne. 
Dziś polski minister daje znaczniejszą o- 
liarę na rzecz Towarzystwa Naukowego i 
mówi: przeczytałem w „Robotniku", że
stan finansów jest rozpaczliwy. W „Robot­
niku"? — pyta przedstawiciel Towarzy­
stwa.

W „Robotniku"? Boć przecież w „Ro­
botniku" powinny być tylko wiadomości o 
strajkach o walce klasowej. Kto stawał w 
obronie Ministerjum Kultury i Sztuki w 
Sejmie Ustawodawczym? Socjalista. Po-' 
dobne byli w Sejmie i profesorowie uni­
wersytetu...

I dlatego nic dziwnego, że zjazd dzia­
łaczy samorządowych tylu liczył socjali­
stów i tyle się na tym zjeździe snuło my­
śli i pomysłów socjalistycznych. Cały świat 
dzisiejszy omotany jest babiem latem 
tych pomysłów świat uspołeczniających, 
pomysłów organizujących zbiorową ener­
gię społeczną, podnoszących łzawą i poni­
żającą dobroczynność, poniżającą jałmuż­
nę do godności, do poziomu, do majestatu 
— instytucji, organizacji społecznej, na ro­
zumie i szlachetności opartej.

I zjawisko to nie jest odosobnione. W 
przestworzu świata — to samo wszędzie 
zauważyć można zjawisko, Kto to jest An­
drew Carnegie? Robotnik angielski, który 
powędrował do Ameryki i tam dorobiwszy 
się mil jonów .rozdał je za życia, lokując w

bibljotekach ludowych, w przeróżnych in- j 
stytucjach użyteczności publicznej... W ! 
każdej niemieckiej, czy angielskiej radzie 
miejskiej, w której socjaliści posiadają ; 
większość — odbywa się ten sam proces 
budowania społecznego, W Paryżu od lat 
wielu konserwatyści rządzą radą miejską. 
Nie sposób wyobrazić sobie czegoś bar­
dziej nieudolnego, a często i szkodliwego. 
Od czasu, jak Clemenceau i radykałi prze­
stali rządzić Paryżem, Rada miejska tej 
stolicy świata, która powinna być wzorem 
dla całej demokracji współczesnej nie wie 
nic o budowaniu społecznem i bankietuje, 
urządza obchody narodowe, podróżuje po 
świecie i ma olbrzymie długi... W Lyonie 
merem jest Herriot, szef radykałów - so­
cjalistów, jego zastępcą Emanuel Levy, 
profesor na wydziale prawnym, wodzami 
socjaliści i radykali. Jakie mnóstwo po­
wołano tam do życia instytucji społecz­
nych! Czasu wojny tam najlepiej była w 
całej Francji zorganizowana pomoc dla 
żołnierzy, dla rodzin, dla wdów i sierot, 
dla inwalidów. Tu w Lyonie powstał też 
cały system dokształcania inwalidów, 
przysposabiania ich do pracy zamiast kar­
mienia wodzianką jałmużny!

Bezcenne są skutki takiej inicjatywy, 
jaką był zjazd działaczy samorządowych 
z dziedziny opieki społecznej!

Nietylko ze względu na materjał 
faktyczny, krytyczny, ale i pozytyw­
ny — podany w referatach specjalistów. 
Referat dr. Krakowskiego, naprzykład, był 
kopalnią wiadomości z dziedziny opieki 
nad kobietami i dziećmi. Referat tow. Ba- 
dziana — rzucił snop światła na stronę fi­
nansową kwestji, referat dr. Jurkiewicza
— przypomniał w całym majestacie obo­
wiązku narodowego sprawę ubezpieczeń 
społecznych... Ale, co jeszcze ważniejsza, 
bezcenną jest rola pedagogiczna takiego 
zjazdu, o ile odpowiednia propaganda po­
niesie inicjatywę, na zjeździe rzuconą w 
argumenty i uchwały przybraną, w szero­
kie masy społeczeństwa. Niema rzeczy, 
któraby się bardziej dała propagować, niż
— opieka społeczna! Ciężka to praca, bez­
sprzecznie. W  szczególności, gdy kasa mii- 
tńcy palności jest pusta. Ale to nie ummej-

j sza zasługi działacza samorządowego. To 
I ja powiększa tylko. Pomysły, inicjatywy,
; plany bohaterskie — nie giną. Złożą się 
i  one na zbożną całość, którą następne 
I dźwignie pokolenie. I dlatego Z najwyż- 
j szem uznaniem podnieść nałoży zasługę 
! tych wszystkich, kiórzy rozpalili w War- 
! szawie, na ratuszu ognisko zbożnej i sze­

rokiej inicjatywy odrodzeńczej.
I Henryk Bezmaski.

Wkrótce wyjdzie z druku broszura p. t.: 
„CO ZROBILI S< 5 ALIŚCI W SEJMIE".

Będzie to znakomity szkic pracy na­
szych posłów w Sejmie, poda czytelnikom 
dokbdne dane i ścisłe daty.

Broszurę zalecamy w szczególności 
naszym agitatorom i mówcom.

Zamawiać można w Księgarni Robot­
niczej (Wspólna 17) lub w Sekretarjacie 
Generalnym C. K. W. P. P. S. ful. Warec­
ka 7).

Nakładem Księgarni Robotniczej 
(Wspólna 17) 

ukazała się aktualna broszura p. t.: 
.KWESTJA NARODOWOŚCIOWA 

W' POLSCE"
Tadeusza Hołówki.

Zblizka i zdaleka.
O OPIECE SPOŁECZNEJ.

Jeżeli się nie mylimy, zjazd działaczy 
samorządowych w dziedzinie opieki społe­
cznej — odbył się z inicjatywy rady miej­
skiej m. Łodzi. Socjalistycznej Rady Miej­
skiej, w której zasiadają D. Kłuszyńska, 
Rżewski. Kopciński, Badzian — tylu in­
nych towarzyszy i towarzyszek, przodują­
cych Polsce w dziedzinie inicjatywy samo­
rządowej. W Łodzi niema sporów o to, żali 
Kc.sy Chorych, zaprowadzane na mocy u- 
stawy sejmowej, są pożyteczne czy szko­
dliwe i nie zawiesza się działania tych u- 
rządzeń; tam budują: oświatę powszech­
ną, opiekę, społeczną. Tak samo w Rado­
miu, gdzie działają M.arja Kelles-Krauzo-

Do najważniejszych spraw, roztrząsa­
nych podczas tegorocznej sesji Ligi Naro­
dów, należała sprawa uratowania Austrji 
od bankructwa finansowego i ruiny gospo­
darczej. Sprawa ta znalazła się przed Li­
gą po raz drugi. W  r. 1921 Liga opracowa­
ła plan, którego osnową był wniosek o wy­
rzeczeniu sic prawa zastawu dóbr w Au­
strji ze strony państw-wierzycieli, które to 
prawo przysługuje tym państwom r.t pod­
stawie traktatu pokojowego. Ale nie uda- 
łc się uzyskać zgody 17 państw, wchouzą- 
cych tu w rachubę i cały plan spełzł na ni- 
czem. Tymczasem położenie Austrji sta­
ło się grożnem. Korona, która w styczniu 
r. b. posiadała 1/1300 część swej wartości 
przedwojennej, w sierpniu spadła do 
1/15000 części. Kapitaliści prywatni nie 
chcieli lokować swych kapitałów na odbu­
dowanie Austrji. ponieważ ta nie jest w 
stanie udzielić im odpowiednich gwaran­
cji. Mamy jeszcze świeżo w pamięci, jak 
przed dwoma miesiącami prałat Selpel, 
pod wpływem katastrofy walutowej, udał 
się w podróż do Czechosłowacji, Włoch ł 
Niemiec, szukajac pomocy i ratunku. Po­
dróż nie dała dodatniego wyniku, a to z 
tej głównie przyczvnv, że sąsiedzi Austrji, 
chcąc wyzyskać jej słabość dla w z m o c n ie ­
nia siebie samych, zwalczają sic wzajemnie 
c opanowanie Austrji, która leż ze wzg.ę- 
dów politycznych inne ma znaczenie dla 
Czechosłowacji i Jugosławii, popieranych 
przez Francję, a inne dla Włoch. Wresz­
cie sprawa pomocy dla Austrji oparła się 
o ostatnią konferencję londyńaltą, która jej 
jedn ie  nie rozpatrywała wcale, lecz prze­
kazała Lidze Narodów.

Na wrześniowej sesji Ligi wyłoniono 
. specjalną podkomisję dla spraw Austrji. 
i Obrady tej podkomisji były poufne, a że 
j były uciążliwe, świadczy to, że gdy sesja 
! Ligi była już zakończona, prace podkomi- 
I sji jeszcze trwały i trzeba było specjalnie 
j przedłużvć prace Rady Ligi w celu osiąg- 
j nięcia jakiegoś rezultatu w sprawie au­

striackiej.
O sposobie załatwienia tej sprawy 

I mówił obszernie przewodniczący oodkomi- 
sji lord Balfcur na ostatniem plenarneir. 
posiedzeniu Ligi. Stwierdził on, że obec- 

| nie trudniej uregulować tę sprawę, aniżeli 
w r. ub., ponieważ położenie Austrji jest 

1 o wiele gorsze. Niedobór przedsiębiorstw

życzki. Stało się to dlatego, że Wło­
chy przekonały się, iż w projektowanej 
kontroli głos rozstrzygający będą miały 
Czechosłowacja, Francja i Anglja, pod­
czas gdy w rokowaniach bezpośrednich z 
Seiplem Włochom udało się już uzyskać 
zgodę tegoż na oddanie kontroli w ręce 
włoskie. Po kilku dniach udało się jednak 
złagodzić zatarg przez przyznanie Wło­
chom jednego miejsca w mającej powstać 
komisji kontrolującej.

Nie trzeba długo się rozwodzić, że 
rozstrzygnięcie Ligi Narodów równa się 
oddaniu Austrji na łaskę i niełaskę kapi­
tału zagranicznego. Austrja otrzymuje 
wprawdzie pożyczkę zagraniczną, niezbę­
dną do podźwignięcia się z obecnego poło­
żenia, ale pożycsdca ta udzielana będzie 
dawkami, a  każda dawka uzależniona bę­
dzie od tego, że Austrja przeprowadziła 
„reformy" nakazywane przez kontrolerów. 
W jakim kierunku pójdą te reformy, wi­
dać już ze sprawozdania Biura Informa­
cyjnego Ligi Narodów, gdzie wytyka się 
Austrji, że deficyt kolejowy w znacznej 
mierze powstaje stąd, iż kolejarzom powięk­
sza się płace w miarę wzrostu drożyzny, 
podczas, gdy taryfy kolejowe pozostają 
daleko w tyle za te-mi podwyżkami.

„Kontrola" będzie tedy żądała ogrom­
nego podniesienia stawek, uważając to za 
„reformę". Ale ta  „reforma" wywoła dal­
szą drożyznę, a jeżeli „kontrola zażąda, 
by w stosunku do robotników i pracowni­
ków nie uwzględniać wzrastającej droży­
zny, Austrja stanie się widownią ciągłych 
zatargów ekonomicznych, bezustannych 
walk.

Tak samo sprawozdanie zapowiada 
ściąganie podatków do wysokości 200 mi* 
1 jonów kor. zł., a nie trzeba się łudzić, ja­
koby to miały być podatki bezpośrednie, 
Będą to podatki pośrednie, spadające ca­
łym swym ciężarem na klasy pracujące.

W takim razie równowagę budżetową 
uzvskaloby się tylko przy pomocy knuta 
kapitalistycznego, ale robotnicy austrjaccy 
są zbyt ^dojrzali, by być bezwolnem narzę­
dziem Wyzysku kapitalistycznego...

państwowych wynosi rocznie 170 miljonów 
koron złotych (1 korona w złocie równa 
się obecnie 15.100 kor. papierowym), z te­
go same koleje dają 124 miłjon. kor. zł. 
niedoboru. Urzędników jest nadmiar, 

i wptvwy z podatków są nikłe.
Podkomisja doszła do przekonania, że 

nie da się uzdrowić Austrji bez pożyczki 
zewnętrznej, ale z drugiej strony nie uzy­
ska się tej pożyczki przy obecnym stanie 
Austrji, graniczącym z bankructwem. Na­
leży tedy dokonać gruntownych reform, 
zanim kapitał będzie miał zaufanie do Au­
strji. reformy zaś wymagają pieniędzy.

By wyjść z tego błędnego koła, zajęto 
się w podkomisji przedewszystkicm spra­
wą pożyczki. Stwierdzono, że Austrja 
może poręczyć do wysokości 520 miljonów 
kor. zł. (niektóre źródła podają 650 mil.) 
i że ta suma wystarczy do uzdrowienia fi­
nansów austrjackich. P o ż y ć t a k a  doj­
dzie do skutku, o de państwa, reprezento­
wane w podkomisji (t. j. Anglja, Francja, 
Czechosłowacja i Włochy) udzielą swej 
gwarancji. Członkowie podkomisji istotnie 
zgodzili się na gwarancję w wysokości 80% 
pożyczki, pozostałą zaś część obiecały za­
gwarantować inne państwa (gotowość w 
tym kierunku wyraziły dotychczas Belg ja 
i Szwajcar ja).

Tyle co do pożyczki. Co się zaś tyczy 
reform, to uchwalono jako rzecz koniecz­
ną, oddanie Austrji pod kontrolę, sptawo- 
waną w imieniu Ligi Narodów. Cztery wy­
mienione państwa zobowiązują się wpraw­
dzie do przestrzegania politycznej i gospo­
darczej (!) suwerenności Austrji, ale rząd 
austriacki nie będzie mógł poczynić ani je­
dnego kroku bez zgody kontrolerów.

Kontrola będzie dążyła do tego, by 
doprowadzić do równowagi budżet au- 
strjacki. W  tym celu Austrja otrzymywać 

\ będzie przyznaną je j pożyczką w  ratach i 
! w pewnych odstępach czasu i to tylko wów- 
\ czas, gdy kontrola przekona sią, że refor- 
• my istotnie wprowadzane są w życie. Pod- 
i komisja przekonała się, że wystarczy o- 
i kres dwuletni dla uporządkowania finan- 
j sów austrjackich i że po upływie tego cza- 
j su można będzie uchylić kontrolę zewnę- 
| trzną.

Ale oto orzv końcu obrad podkomisji 
I przedstawiciel Włoch odmówił swej zgody 

na udział w gwarancji projektowanej po­

Kronika polityczna
SPRA W A  BRYL — JA M PO LSK I.

Pos. Bryl opublikował list o tw arty  w  sprawi* 
zatargu swego t  redaktorem  „K urjera Lwowskie­
go", d-rem  Jam polsknn. P. Bryl zaw iadam iając, 
że sprawę całą  przekazał sądowi koronnem u, p i­
sze w  końcu; „Jeżeli wynik rozpraw y sądowej Pę­
dzie d la  mnie niekorzystny, nie zawaham się ani 
jednej chwili złożyć swój m andat poselski"...

W  związku z po/.yższem  odbyło się onegdaj 
w  Sejm ie posiedzenie Zarzadu Głównego P. S. L. 
„P iast" Przew odniczył poseł R ataj. Po  paro ­
godzinnych rozpraw ach uchwalono następując* 
wnioski:

1) Z arząd  Głów ny P. S. L. „Piast”  w yraża n- 
bolewanie. że d r. Jam p o h k i nic zgłosił się, by  u-
dzielić inform acji i należycie uzasadnić oskarże­
n ie ,  wytoczone przezeń przeciwko p. Brylowi. 
Zarz, G ł. wzywa d -ra  Jam polśkiego, by w interesie 
pełnego wyświetlenia spraw y dostarczył w n a jk ró t­
szym czasie m aterjały .

2) Zarz. G ł. P. S. L. „P iast" poleca sądowi 
partyjnem u, by natychm iast zają ł się sprawą, za­
rzutów, postawionych p. Brylowi przez d -ra  Jam - 
polskiego, nie czekając na w yniki skargi, wniesio­
nej do sądu koronnego przez p. Bryla, przeciwko
d-rowi Jam polskiem u.

3) Zarz. G ł. przyjm uje do wiadomości publicz­
ne oświadczenie posła  Bryla, i i  złoży on m andat 
poselski na w ypadek w ydania przez sąd  ujemnego
d lań  wyroku.

Pozatem  Z arząd Główny pow ziął w ewnętrzną 
uchwałę, zalecającą obu przeciwnikom um iarkow a­
nie w zw alczaniu się.

ZJA ZD  W OJEW ODÓW  Z WSCH. MAŁOPOLSKI
W czoraj w m inisterjum  spraw  w ewnętrznych 

rozpoczął się zjazd wojewodów ze W schodniej 
M ałopolski, poświęcony sprawom wyborczym oraz 
wytworzonej tam w ostatnich czasach sytuacji po­
litycznej.

RE EW A K U A C JA  Z R O S JL
Na pograniczną stację. Stołbce, przybyły trzy  

1 wagony, w ysłane przez delegację polską w  mie­
szanej kom isji reewaktm cyjnej i specjalnej w Mosk­
wie, z archiwum  w ydziału ziemskiego b. mill. spr. 
wewn. w  Petersburgu, zaw ierającego tabele likw i­
dacyjne.

N astępny transport, zaw ierający ak ta  depar­
tam entu hero ld ji Król. Polskiego, część urządze­
n ia  Zaniku i Łazienek oraz meble, k ry te  arrasam i 
z XVI w., należące do kolekcji Zygmunta Augu­
sta, jes t już w drodze i w  dniach najbliższych na­
dejdzie do W arszawy,

W  najbliższej również przyszłości nadejdzie 
z Moskwy następny transport, sk ładający  się * 
części paru  fabryk, przeszło tysiąca dzwonów i 
części mienia, zdeponowanego w Tow, Opieki nad 
Zabytkam i w Moskwie.

Z MIN. SPR A W  ZAGR.
P. W acław  Olszcwicz, dotychczasowy naczel­

nik w ydziału ekonomicznego M. S. Z., został m ia­
nowany zastępcą dyrek tora  D epartam entu  DypL- 
Polityczaego.

GDANSK I TRAKTAT POLSKO -  JA PO Ń SK I.
D owiadujem y się, że do rozpoczynających się 

w da. 7 b. m. rokowań handlowych polsko-japoó- 
skich zaproszony został delegat m. G dańska w  o- 
sofcic jednego z senatorów.
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SPRAWA UDZIAŁU GDAŃSKA 
W KONGRESACH MIĘDZYNARODOWYCH.

Gdańsk i Polska wniosły sprzeciw przeciwko 
orzeczeniu wysokiego komisarza Ligi Narodów z 
dn. 34 września r. b,, dotyczącemu udziału Gdań- 
“dra w kongresach międzynarodowych. Protest zo­
stał wniesiony do Rady Ligi Narodów, Przeciw­
ko orzeczeniu z dnia 23 września r. b, w sprawie 
uprawnień komisarza generalnego Rzeczypospo­

lite} Polskiej w Gdańsku Rząd Polski złożył pro­
test do Rady Ligi Narodów, podczas, gdy Gdańsk 
rozstrzygnięcie to przyjął. (PA.T.J.

ROZRACHUNKI MIĘDZY PAŃSTWAMI 
SUKCESYJNEMI AUSTRJL 

Wczoraj rozpoczęła się w Budapeszcie konfe­
rencja w sprawie funduszów, należących do oby­
wateli państw sukcesyjnych, a złożonych w wę­
gierskiej pocztowej kasie oszczędności. Delegaci 
polscy, austrjaccy i czechosłowaccy przybyli do 
Budapesztu dn, 4 b. m. Przybycia delegatów ru­
muńskich i jugosłowiańskich oczekują dzisiaj. Rząd 

i węgierski przedstawi projekt, obejmujący całość 
kwestji.

nowienia konferencji mudańskiej, dotyczą­
ce sytuacji wojennej. OTaz zgadza się wy- 

! słać przedstawicieli swych na tę konferen- 
! cję dla pertraktacji i zawarcia pokoju z Gre- 
i cją i państwami sprzymierzonymi. Ponie- 
I  waż państwa sprzymierzone nie oznaczająsrzymier:

stanowczo Wenecji, jako miejsca konferen­
cji, rząd Angory proponuje odbycie jej w 
Smyrnie 20 października. Pozatem rząd an- 
gorski proponuje zaproszenie do współu­
działu w konferencji Rosji, Ukrainy i Gru­
zji jako zainteresowanych w sprawie cieś­
nin. Dziękując sprzymierzonym za uznanie 

! przez nich praw rządu kemalistycznego do 
Tracji, not* oświadcza że niema zasadni­
czej różnicy poglądu co do sprawy wolnoś­
ci cieśnin, w interesie „zapewnienia bez­
pieczeństwa Konstantynopola i morza Mar­
mara" i ubezpieczenia mniejszości narodo­
wych w granicach, nie zagrażających zarów­
no niezależności Turcji, jako też dążeniom 
do skutecznego uporządkowania sprawy 
Bliskiego Wschodu. Przyjmując do wiado­
mości powtórne zapewnienie sprzymierzeń­
ców co do ewakuac/i przez nich Konstanty­
nopola po zawarciu pokoju, nota kończy się 
zapowiedzią lojalnego i s •»< zti ego współu­
działu Angory w przywróceniu i utrzyma­
niu pokoju.

Odpowiedź doręczona została rządowi 
brytańskiemu dziś wieczór, przed samem 
zamknięciem posiedzenia gabinetu. Odpo­
wiedź jednak nic źrsir.ia przez gabinet o- 
mówiona ponieważ w tij chwili głównym 
tematem narad jest rezultat konferencji 
mudański ej, od której zaiezy dalszy rozwój 
wypadków.

TURCY OPUSZCZAJĄ STREFĘ 
NEUTRALNĄ.

Paryż, 5 października. P.A.T. Havas 
donosi z Angory: Tureccy komendanci
wojsk otrzymali od swej władzy rozkaz 
wycofania kawalerj i w odcinku tureckim 
Dardaneli.

PROTEST „NA ZAMÓWIENIE".
Moskwa, 4 października. (PAT.). So­

wiety kaukaskich republik Azerbejdżanu, 
Armenji i Gruzji wystosowały notę do 
rządów Francji, Włoch, Grecji, Rumunji, 
Bułgarji, Jugosławji i Egiptu, w  której 
protestują przeciwko zwołaniu konferencji 
w sprawie Bliskiego Wschodu, w szczegól­
ności w sprawie cieśnin, bez udziału zain­
teresowanych państw. Sowiety zakaukas­
kich republik przyłączają się całkowicie 
do noty rosyjskiego rządu z dn. 24 wrze­
śnia, oświadczając, iż wraz z Rosją sowie­
cki Azerbejdżan, Armenja, Gruzja nie u- 
znają żadnej decyzji w  sprawie cieśnin 
powziętej oez ich udziału i wbrew ich in­
teresom.

WATYKAN A SPRAWA WSCHODNIA
Berlin, 5 października. A.W. Papież wydele­

gował nuncjusza w Bukareszcie, Marmatiego, do 
Konstantynopola, jako komisarza - delegata w ce­
lu obrony interesów katolickich ł pertraktacji z 
Kemalem Paszą.

AKT ABDYKACJI KONSTANTYNA.
Ateny, 5 października. PA.T. fHavas). Ofi­

cjalny akt abdykacyjny króla Konstantyna, który 
3 b. m,, wysłany do drukami państwowej, zaginął, 
w dniu dzisiejszym został odnaleziony i jutro bę­
dzie opublikowany w dzienniku urzędowym.

LUDWIK KRUPIŃSKI
Towarzysz Sztuki Drukarskiej, b. członek P.0*W. 

spatrzony św. Sa&ramsntami zmarł 3 b. m., przeżywszy lat 24.
Pozostał! w nieutulonym żalu matka, siostry, brat. szwagier ! ro­

dzina, zapraszają krewnych, kolegów i przyjaciół zmarłego na wyprowa­
dzenie zwłok z kaplicy szpitala Przemienienia Pańskiego na Pradze w pią­
tek d. 6  b. m. o godz. 3 po poł. na cmentarz Bródnowski.

TELEGRAMY.
Rozstrzygnięcie sprawy Austrji

TREŚĆ UKŁADU.
Genewa. 5 października. PA.T. Układ w 

sprawie pomocy dla Austrji został podpisany'ds. 
4 października przy końcu posiedzenia Rady Ligi 
Nar. przez lorda Balfoura, imieniem Anglji, Han- 
notaux, imieniem Franq'i, markiza Jmperiali, imie­
niem Włoch, Pospisiła, imieniem Czechosłowacji 
w zastępstwie dra Benesza, tudzież przez Seipla, 
śnieniem Austrji, ,

Układ dzieli się na trzy części, stanowiące 
właściwie trzy konwencje. Pierwsza część zawie­
ra gwarancie polityczne, dwie następne części — 
postanowienia natury gospodarczej i  finansowej.

Zobowiązanie co do niezawisłości Austrji.
Najważniejsze punkty pierwszej konwencji są 

następujące: przedewszystkiem, źe rządy angiel­
ski, francuski, włoski i czechosłowacki oświadcza­
ją uroczyście, iż przestrzegać będą niezawisłości 
politycznej, nienaruszalności terytorialnej i suwe­
renności Austrji, następnie, że nie będą dążyły do 
osiągnięcia korzyści gospodarczych i finansowych, 
którety mogły naruszyć bezpośrednio lub pośred­
nio niezawisłość Austrji, wreszcie, te się wstrzy­
mają od wszelkiej działalności, sprzecznej z dą­
żeniem do gospodarczej i finansowej odbudowy 
Austrji. Rząd republiki austrjackiej zobowiązuje 
się natomiast zo swej strony, w myśl art. 88 ukła­
du z St. Germain, nie rezygnować z niezawisłości 
Austrji i wstrzymać się od jakiejkolwiek działal­
ności, tudzież jakichkolwiek finansowych i gospo­
darczych zobowiązań, któreby bezpośrednio lub 
pośrednio zagrażały niezawisłości Austrji. Te 
zobowiązania nie naruszają, w ramach układu z 
St. Germain, swobody Austrji w zawieraniu ukła­
dów celnych oraz handlowych i finansowych, jed­
nakże z tem zastrzeżeniem, te  Austrja przez u- 
stępsłwa na korzyść innych państw nie narazi na 
szwank swej gospodarczej niezawisłości.

Pożyczka austrjacka.
Protckuł drugi obejmuje następujące najważ­

niejsze punkty: Rząd austrjacki będzie mógł wy­
dawać obligacje zastawowe w celu uzyskania w tej 
drodze sumy, w wysokości 650 mil jonów koron 
złotych. Obligacje tej pożyczki są wolne, od wszyst­
kich podatków i ciężarów na rzecz państwa aus­
triackiego. Każdy z wymienionych wyżej rządów 
ma prawo do wysłania jednego reprezentanta do 
komitetu, kontrolującego warunki pożyczki i spo­
sób jej' użycia. Każdy z tych reprezentantów roz­
porządzać będzie 20 głosami. Komitet kontrolują­
cy będzie się zbierał co pewien okres czasu, któ­
ry sam ustalL (Art 12). Na wypadek różnicy 
zdań, co do interpretacji tego protokułu, strony 
podlegają wyrokowi Rady Ligi Narodów. (Art 15).

Program odbudowy Austrji. 
iProtokuł 3 obejmuje następujące najważniej­

sze postanowienia: Art- 2: Rząd austrjacki wypra­
cuje w przeciągu miesiąca przy współudziale ko­
misarza generalnego, względnie prowizorycznej 
delegacji Ligi Narodów, zamianowanej w tym ce­
lu, program sanacji i reform, które zostaną prze­
prowadzone stopniowo i które mają doprowadzić 
budżet Austrji w ciągu dwóch lat do trwałej rów­
nowagi. Program ten ma umożliwić Austrji pod­
wyższenie dochodów i ograniczenie wydatków. 
Art. 4: Austrja zgadza się, aby Rada Ligi Naro­
dów zamianowała komisarza generalnego, którego 
zadaniem będzie dopilnowanie przeprowadzenia 
reform i kontrola nad wykonaniem tego programu. 
Siedzibą komisarza będzie Wiedeń. Będzie on. 
miał do swej dyspozycji personel techniczny. Ko­
szta, pozostające w związku z powyższą organiza­
cją kontroli, poniesie rząd austrjacki. Będzie on 
co miesiąc zdawał sprawozdanie Radzie Ligi Na­
rodów z postępu reform i osiągniętych wyników. 
Art. 6: Rząd austrjacki obowiązuje się nie udzie­
lać żadnych koncesji, które, zdaniem komisarza 
generalnego, mogłyby przeszkodzić w przeprowa­
dzeniu programu reform.

Konferencja w  Mudanji
Zwrot  ku  pokojowi ua Wschodzie

OTWARCIE OBRAD.
Konstantynopol, 4 października. — 

(PAT.). (Reutar). Generał Harrington, o- 
twierając konferencję w Mudanji, odczy­
tał program prac konferencji, poezem 
Isreet Pasza potwierdził, że rząd angorski 
akceptuje zasady, wyrażone w nocie soju­
szniczej. Następnie konferencja obrado­
wała nad propozycją generała Charpy, do­
tyczącą urządzenia administracji na tery- 
torjum Tracji.

POMYŚLNY PRZEBIEG NARAD.
Paryż, 5 października. P.A.T. Według 

doniesienia Havasa pierwsza konferencja 
pomiędzy generałami aljanckimi a Ismet 
Paszą miała przebieg zadowalający. Osiąg­
nięto zasadnicze porozumienie odnośnie do 
przeważnej części warunków', postawio­
nych przez generałów aljanckich.

TURCY MIĘKNĄ.
Konstantynopol, 5 października. — 

(PAT.). (Reuter). Ismet Pasza zażądał 
kontroli między sojuszniczej w Tracji, zre­
zygnował z wprowadzenia administracji 
tureckiej i zaproponował zaprowadzenie 
wzdłuż Marycy kordonu z wojsk sojuszni- 
czvch. Poza M-rycą miałaby bvć ustano­
wiona strefa neutralna. Generałowie koa­
licyjni oświadczyli, że wszystkie propozy­
cje w kwestji zarządzeń administracyj­
nych winny być zaaprobowane przez re­
prezentowane przez nich rządy.

ZASADY UKŁADU Z ANGORĄ.
Smyrna, 5 października. (PAT.). Głó­

wne zasady spodziewanego uklodu pomię­
dzy generałami koalicyjnymi a Ismetem 
Paszą są następujące: 1) ewakuacja stre­
fy neutralne; nad Dardanelami przez obie 
strony, przyczem sprzymierzeni w dalszym

ciągu zajmowaliby Konstantynopol, aż do ( 
| ukończenia konferencji. Sprzymierzeni 

mieliby się zgodzić również na przywróce- 
| nie władzy gubernatorów cywilnych ture- 
j ckich w departamentach Czanaku i Kon­

stantynopola. 2) Grecy musieliby ewakuo­
wać Trację w prz :ciąg>i 9 dni, licząc od 
dnia notyfikowania im tej decyzji. Turec­
kie władze narodowe zajęłyby Trację 
wschodnią, sprzymierzeni Z3Ś zajęliby 
strefę neutralna nad Marycą szerokości po 
10 kilometrów każdej stronie rzeki. Ad- 

I ministracja Tracji zostałaby bezzwłocznie 
powierzona tureckim władzom narodo­
wym, 3) ewentualne środki przymusowe w 
stosunku do Grecji polegałyby na udziele­
niu Turkom zezwolenia na przekroczenie 
cieśnin i wojskowa zajęcie Tracji wschod­
niej. Sprzymierzeni mielibv poczynić od­
powiednie kroki, w celu zmuszenia Grecji 
do przyjęcia decyzji konferencji. Delega­
ci greccy, powiadomieni o warunkach ukła­
du, podobno oświadczyli, że nie mają po­
trzebnych pełnomocnictw, wobec czego 
muszą zwrócić się do Aten po nowe in­
strukcje.

— Podpisanie układu przez generałów koali­
cyjnych i przez Isroeta Paszę nastąpić miało wczo­
raj. Delegaci greccy znajdą się w obliczu stanow­
czych propozycji, które będą musieli przyjąć.

ODPOWIEDŹ ANGORY NA NOTĘ 
ANGIELSKĄ.

LeaReld, 5 października. (PAT.) Rząd 
angielski otrzymał odpowiedź rządu an gór­
skiego na zaproszenie przez sprzymierzeń- j 
ców do udziału w konferencji pokojowej, i 
Odpowiedź, datowana 4 b, m., zaznacza, że 
rząd angorski bezwzględnie wypełni posta- *

— Jak donoszą z Angory minister;um obrony 
narodowej zorganizowało nową armję turecką, li­
czącą 80 tysięcy ludzi, przeznaczoną specjalnie 
dla okupacji Tracji. Arm ja ta została zaopatrzo­
na w broń, odebraną greckim wojskom.

— Według doniesień Havasa, sułtan, pomimo 
ciężkiego stanu zdrowia, zatrzyma tron aż do chwi­
li podpisania pokoju.

— Prezydent ministrów, Poi near a. przyjmie 
na audiencji Venire’osa w dniu dzisiejszym,

mii PittUh lisia
ROZŁAM DOKONANY.

Rzym, 5 października. (PAT.). Po do­
konanym rozłamie maksymaliści (pól - ko­
ine ni’ i) obradowali oddzielnie, oddzielnie 
zaś obradowali i  zw. unitaryści, czyli zje­
dnoczeni socjaliści i kolaboracjoniści, któ­
rzy łącznie ukonstytuowali się w nową 
„zjednoczoną włoską perfje socjalistycz­
ną". Maksymaliści na swem posiedzeniu 
postanowili przyłączyć się bez wszelkich 
zastrzeżeń So trzeciej międzynarodówki w 
Moskwie oraz skasować wszystkie dzien­
niki partyjne z wyjątkiem ..Avanti". Zje­
dnoczeni socjaliści wybrali, jako swój or­
gan, „La Cwstizia", wychodzący w Medio­
lanie. siedzibą zaś partii ma być Rzym.

«łe*f« *
PAT. donosi dalej z Rrymu, że nie 

jest jeszcze pewnem dotąd, czy nie nastą­
pi nowy rozłam pomiędzy dwoma odłama­
mi maksymalistów, t. j. odłamem tak zwa­
nych „ekspulsjonistów" i odłamem tak 
zwanych „maksymalistów unitarnych", —  
zwolenników jedności partji.

Co się tyczy frakcji centrowej, to 
większa część centrowców przyłączy sir do 
, Zjednoczonej włoskiej partji socjalisty­
cznej".

O i r a  s a f e ' l l  ( # i r i ! i
Praga, 5 października. (PAT.) Czeskie 

biuro prasowe donosi: Dziś po południu zo­
stała zwołana rada ministrów, która posta­
nowiła o dymisji rządu. Prezydent dr. Be-

: nesz udał się do Massaryka, któremu zako­
munikował o podaniu się do dymisji gabine­
tu. Prezydent Massaryk przyjął dymisję 
gabinetu i prosił Benesza o podjęcie konfe­
rencji w celu utworzenia nowego rządu.

loetii 131(01. i u
Paryż, 4 października. (PAT.) Havas. 

Na prośbę Poincarego Barthou, min. spra­
wiedliwości. przyjął stanowisko przedstawi­
ciela Francji w komisji odszkodowawczej. 
Koła parlamentarne aprobują jednomyśl­
nie wybór Barthou, jako następcy Dubois. 
Nastąpią pewne zmiany w łonie gabinetu. 
Mannoury, minister spraw wewnętrznych, 
obejmie prawdopodobnie tekę sprawiedli­
wości, Cheron, minister rolnictwa, zostanie 
ministrem spraw wewnętrznych, zaś podse­
kretarz stanu Colrat obejmie rolnictwo.

I s ja  s i a t i  H nuta
Moskwa. 5 października. (A.W.) Prze­

bywający w Rosji mer Lionu Hcrriot per­
traktuje obecnie z rządem ukraińskim, ce­
lem rozszerzenia wyniku swych rokowań z 
Moskwy również na Ukrainę. Celem dal­
szych pertraktacji jest odbudowa ukraiń­
skiego przemysłu cukrowniczego i sprawa 
udzielenia daleko idących koncesji francus­
kim przemysłowcom cukrowym.

1  t l i !
Gdańsk, 5 października. P.A.T, Z Rygi dono­

szą: Kampania wyborcza do parlamentu łotewskie­
go jest w pełnym toku. Wybory odbędą się 7 i  8 
października. Dotychczas zgłoszono 19 list kan­
dydatów, między iimemi listę polską, niemiecką, 
żydowską, białoruską i  rosyjską.

si i
— Gabinet Rzeszy postanowił spowodować w 

najbliższym czasie powzięcie uchwały parlamen­
tarnej w sprawie wyboru prezydenta Rzeszy oraz 
zaproponować, aby dzień wyboru prezydenta wy­
znaczono na 3 grudnia r. b.

■— Grecki minister wojny zwrócił się z we­
zwaniem do wszystkich nieobjętych mobilizacją, a 
zdolnych do służby wojskowej obywateli, do zgła­
szania się do wojska w charakterze ochotników.

— 4-go października odbyło się w Moskwie 
posiedzenie Rady Komisarzy Ludowych pod oso­
bistym przewodnictwem Lenina, który faktycznie 
powrócił do wykonywania obowiązków Prezesa 
tej Rady i kierownictwa spraw państwowych.

— Bułgarska Ag. Tel. donosi, że dn. 3 b. m. 
odbył się w Sofji wiec uchodźców z Tracji. Przy­
jęto rezolucję, aby przy rozstrzyganiu sprawy Tra­
cji wzięto pod uwagę prawa uchodźców, oraz aby 
z Tracji wschodniej i zachodniej utworzono pro­
wincję autonomiczną pod protektoratem Ligi Nar. 
Po wiecu odbyła się manifestacja, której przed­
stawiciele złożyli przyjęte uchwały przedstawicie­
lowi misji aljanckich.

— „Ere nouvelle” dowiaduje się, że przedsta­
wicielami dyplomatycznymi Francji zamianowani 
zostali: w Wiedniu — senator de Monzie, w Wa­
szyngtonie —obecny ambasador francuski w Bruk­
seli, de Margerie, w Berlinie — dyrektor ministe­
rialny, Maurice Herbette.

I i Rudy Miejskiej*
Cmentarz dla Qch«ty. Środki zaradne przeciwko 
wypadkom przejechali. Budżety. Zapomoga dla po. 

gofowia Utrzymanie d°fyiIiM5a*<>wyrh kursów 
autobusowyrh.

(Przewodniczył wczerajszomu posiedzeniu Rady 
Miejskiej prezes J . Baliński który przed! przystą­
pieniem do porządku dziennego polecił odczytać ko. 
momćka^y Magistratu.

(W jednym tkwnrniikade Magistrat odipowiad* 
na interpelację r. tow. Jawotrowsk ego w sprawie 
cmentarza na Ochocie. Według zapewnień Magistra, 
tu, plac na cmentarz na przedmieściu tam przewi­
dziany jest w  planie regulacyjnym Warszawy j śó 
wkrótce Magistral z odpowiednim wmoskiem przyj- 
dzie aa  Radę M.ejśką.

Drogi komunikat tyczył się w nie-ku, ąg’osao- 
nego na jednetn z poprzednich posiedzeń prees r. 
tow. Piraussową, w  sprawne częstych w Warszawie 
wypadków przejechać. Mag'strat, zgodnie % wnios­
kiem r. law. Praussowej, uchw ali’ zwrócić się  do 
władz wtanteistracyjnych o wydanie zakazu mijania 
przez samochody, dorożki wozy etc. stojących na 
przystankach tramwajów.

Po wysłuchaniu odpowiedzi na interpelację, u- 
chwalono wniosek w spraw ie zużytkowania pomle. 
szczenią po instytucie szczepienia ospy. Pomfeszeze- 
n ie to. obecnie remontowane kosztem 14 maljcnów 
m k , oddane zostaje instytutowi chcmiezno-ba>k tcrfo. 
logicznemu. Wniosek r . Budzińsfciej-TyIickiej o od­
danie pomieszczenia tego pozbawionym mieszkań 
studentom na przeciąg zimowych miesięcy —  nia 
■uzyskał poparcia.

Po uchwaleniu prowizorium budżetowego na m. 
październik, przyjęto budżet ■wydziału kontroli \v 
sumie mik. 24.500 -tja w wydatkach budżet wy­
działu Opieki Społecznej .w sumie mk. 144 nrilj. "  
przychodnie i  1713 mflj. w  rozchodzie; wreszcie 
budżet Wydziału finansowego w sumie mlc. 3745 
otnfflj. w  przychodzie i mk. 1874 mk. w  rozchodzie.

Wniosek w sprawie przyznania zapomogi Tow. 
Tlorsi. Pomocy Lekarskiej w wysokości mk. 6 tniłj. 
wywołał dyskusję w której zrbierałi glos r, Bylew- 
słri. żądając p o k rc ia  przez miasto całego buritefcu 
w sumie 60 rmJjonów i dr. J. Zawadzki, popierają.



JR O B O T T T IT , p i ą t e k ,  6 października T922 r. 5

if , BiSjooowy j wychodzący % założenia,
tej. ° 'K e powinno nadal utrzymać swój charaJŁ. 
**j swa  ̂ 1 f t ” * ! * * *  - smaryŁańskiej i opie-

^_^j byt iaa ofiarności publicaiej.
^  ^  yusaoSeiq głosów uchylono subsydjuni sr 

^ *  6 md jonów, 
tran** !'*̂ ku a ogloszonem wusozaj praea Dyr.
r,
«iaaj9
• Kras 'H ' ^  ^  ograniczeniem kursów autobusów, 
Dj5a!9 J©któii «cg a Kńerpelację, żądając utray.

- 'ł  iinj; ^ ^ ^ s o w y c f a  kursów Interpelacją -poparł 
^er«s&0 'tl ^ iul̂ WI rad. PPS. radny tow. Mamcnair, 
siypjj Vi'zy ofca:: >r»wą ulg dla utami wyż-

>̂kó4 powszechnych którym Dyr. trem- 
Kjjjj Wya* trudności. Pamimo wyjaśnień dyn.

1 2 1 5  większością g'osów uchwaliła u- 
a$* v <®ugośj dotychczasową kursowani* airtobu.

Sednem zaznataema, im w sprawie tej, cib 
*w®i* ludność przedmieść, Chadecy gł©. 

4^ .  Pmewwko interpelacji, a zatem wypowie.
aa uera przeciwka interesom ludności

Rząd

Stali

bezprawnie  
krzywdzi kolejarzy.

— pracownicy kolejowi, lec* nieetatowi, sta* 
k^Ych^k**04* wśród wszystkich pracowników ko-

N* zasadzie Ustawy •  uposażeniu pracowni- 
i ejj, ° ‘e' państwowych, wszyscy pracownicy, t. }.

TT * aicetatowi otrzymali dodatek za wysługę 
5̂ ' °ry to dodatek powiększał nieco niezmiernie 

*** pobory pracowników kolejowych. Tym- 
i *  ^ a<*a M inistrów decyzją swą z dn. 17 stycz- 

lu ^  T-, poleciła nie wypłacać rzeczonego dodat- 
Pjacownikom nieetatowym, 
trudno zrozumieć, czem kierowała się Rada 

tej Ŝrów przy powzięciu tej decyzji, krzywdzą- 
^Ićkszość kolejarzy.

^  ^oaiinacje etatowych pracowników zbyt

S u *ię posuwają, aby pracownicy do tego czasu
czekać na wypłacanie im dodatku za wysłu- 
zaś pobory kolejarzy są i tak dość małe i o5 * .

ą^ ^*atS powinien pamiętać przedewszystkiem, 
*zukając żadnych „formalnych względów", ;e- 
•hcinania płac.

Z

w

Hycli roWniczg.
I żroi raili.

pOBYTU TOW MORACZEWSKIEGO 
W AMERYCE.

0 Uetroicki ..Dziennik Polski", organ lu- 
^ców, pisze: 

cj «.Na wieczorek, dany z powodu przyby­
sz. <*o Detroit wice-marszałka Sejmu pol- 

J. MOraczewskiego, przybyła znacz- 
iab ka Źc ĉi' oraz przedstawiciele pism, 
J^-uDziennika Polskiego", tak i „Dzienni­
ki ^udowego". Gwarno i wesoło bawiono 

j s, f a7-em z zacnym gościem. Kiedy w cza- 
k  kolacji ob. Kulawski podał wice-marszał- 

jirr.' upominek w fermie zegarka, gość po- 
delrcickiej, wzruszony przyjął ten pre- 

'i>o Ser<*ecznic za n'eĆ° dziękując. Zapro- 
1 ̂  nował potem, żeby wieczorek spędzić na 
wftsołei zabawie i sam dał przykład, opo- 
^ a ją c  kilka wesołych historyjek jeszcze 

j}0Czasów służby w Legjcnach. To też weso- 
£ obwili się wszyscy z wice-marszałkiem, 
^ aawa przepleciona została dwoma śpie- 

solowemi znanej artystki - śpiewacz- 
P- Marjł Zielińskiej-Znwadzkiej. 

j Po kolacji, kiedy gość z paru rodakami 
,zmawiał o sprawach Polski, panie nasze 

JJhuły spisek na wice-marszałka. Popro- 
jjj^y na główną salę. wpadł w tarapaty, pa- 
kró bowiem wziąwszy się za ręce, stworzyły 
4vL°' °^arniaiac w  n‘e wice-marszałka. Mu- 

zagrała i przy jej dźwiękach zacny 
puścił się w tany całowany przez na- 

panie .
Po prawdziwie wesołym wieczorze nad- 

l  czas na pożegnanie. Serdecznie ścis- 
c dłoń rodaków, braterskim pocałun- 

*•*> żegnał sie wice-marszałek Moraczew- 
z zebranymi",

« Na wiecach w Detroit z biletów wejś-
1 * > składek zebrano na PPS. 817 dolarów.A.

loiadomości fowarzvszv, udających się 
do Ameryki.

| j Tow. Anielewski wyjeżdża dn. 19 paź- 
U J ^ ik a  r. b. z Warszawy do Ameryki.
; , °y chciał korzystać z jego opieki w dro- 
\  ® może się zgłosić do biura Cunard Line 

j^nrszawie, Marszałkowska 154, Wydział 
klasy.

^ biielnica §-ó^m>ej k». Dzr‘ś o gada. T w lofea- 
. (Al. Jerraolianslri-e 6) posdedaenio ko-
% n.

 ̂ bzlrłniea Jrmn-Hmsk*. Dz’ś o go-Jz. 7 w Idka.
^etai-cy (Ohtodna 41) pcsiedeenle komitetu. 

a Dziolnipa Grurljowska. Dziś o godz. 7 w lokalu
jQaicy (Kcibiekika 17) ogólne praedwyboTwre ae-

brielni4.a p«m-iśle. Dziś o godz, 7 wicca. w lo-
V 11 dzielnicy fSolec 6S) odbędzie się wiec przed- 
j ‘ ’'Orczy.
^  dzielnica N. B"ódno. Dz;ś o gada. 5 w lokalu 

(Syrokomli 5?) ogólne ranie.
L Rejn g-’z‘lwnilców PPS. Dz'ś o godz. 0 w !o- 

daielmicy Wolskiej (u!. W-ol-jka 44) Babranie

V *gk*rjriny PPS. W sobotę (ta, 7 b. m.
|  v-. S -w loflcalu OKR. fiAl. Jerozolimskie 61 od- j

będzie -się posiedzenie Wydziału n* które wtani 
przybyć wszyscy członkowi* Wydalało.

Wydział organiaacyjuy PPS. W sobotę atn, 7 -b. 
m. o goda. 5 w  lokalu GKR. (Al. .Terocwlimtakie 6) 
odbędzie się pcsiedzecie Wydziału,

K miii fj
.JUBILEUSZ 50-LECIA PRACY 

ZAWODOWEJ.
Krakowscy pracownicy drukarscy 22 

października r. b. obchodzić będą pięćdzie­
sięciolecie pracy zawodowej sześciu swoich 
kolegow. Jednym z nich jest poseł socjalis­
tyczny tow. Leon Misiołek, któremu „Wia­
domości Graficzne" poświęcają następują­
ce słowa:

„Piąty jubilat, to kol. Misiołek Leon. 
Ur. w r. 1858 w Dębowcu, wypisany na skła­
dacza zostaje w drukarni Pisza w Bochni w 
r, 1876. Znana to sędziwa i popularna pos- 
stać bojownika sprawy robotniczej. Po przy­
byciu do Krakowa pracuje gorliwie pośród 
swoich towarzyszy zawodowych, piastując 
godność prezesa Związku drukarzy krakow­
skich. Opisywać, lub choćby streszczać prze­
życia kolrgi-towarzysza, byłoby zadaniem 
zbyt trudnem. Biografja tego człowieka za­
pełni chlubnie liczne karty. Prawdziwy to i 
czysty krzewiciel polskiego socjalizmu, cie­
szący się poważaniem nawet u przeciwni­
ków politycznych. Pojmuje on idealnie spra­
wy robotnicze, przebiega wzdłuż i wszerz, 
jawnie i tajnie wszędzie tam, gdzie trzeba 
walczyć słowem, służyć przykładem. Po 
długich lalach pracy wśród robotników, ob­
darzony zostaje najwyższem ich zaufaniem 
i w r. 1919 zostaje wybrany posłem do Sej­
mu. Dzisiaj stając między tymi, z którymi 
łączą go węzły zawodowe, widzi się otoczo­
nym przez przyjaciół i  ogólny szacunek",

Z* strajku robotn. w fabrykach „S*kól“ 
i  „Ama*«Tika“,

■Pomimo wys!Bków inspektorów ipfacy 1 i  III-go 
obwodu, a tdflie Zw. robota, tiibaeenych w sprawie 
alakiTzowania strajku w faubryiraefa g ih  .Sokół" i 
„Amazonka", strarik trwa z powodu mapraejedBaae- 
go stanowiska fabrykantów. Fabrykanci W waike 
z robotnikami uciekają się do -pomocy policji któ­
re też im swej pomocy nie odmawia.

W dniu 8 b. m. zostali na rozkaz pp. Kwaśraow. 
sikiego i PaetolcaylkB aresztowani rob„ stojący pod 
fabryka. Po przetrzyman u ich kólks gadzin w aresz­
cie zcstsR zwołnlemi. na s-kutdic intern om e)i Inspeit- 
tora pracy. Pomimo wenbow*aia łamistrajków i 
reipresji/ pcliryj-noch, mfcdocasw rob. a -wy-ieg wy- 
mioniouyoh fabryk tawntą nsdal solidarftśe w wal. 
co, będąc pewni zwycięstw*.
Pracownicy kolejowi poibawieui są ed dwóch IM 

d abr >dzi«j tw K*icy Chńrych.
Art. I Ustawy % dmia 19 maja 1930 r. o obo- 

wtiąakoiwem uibezpueczea-u aa wypiidek choroby sta. 
nowi: wPra»owuicy kolei .państwowy-oh podieigziją
abowiąakoiwi uibetopieczeni* w od-dtóetoycto kasach 
chorych, które aostamą rorganiZowsrae -pczea Itaąd 
na .podstawie osobnej ustawy a uweględaieniean ®a- 
®td, w ustawie Enrejszej przyjętych".

Mimo tago artykułu, pracownicy kolejowi dzia. 
taa*5u raerao.:ej ustawy nie podlegają, ocr/ekująa 
beaskuiccznie już od 2 Iw! przasrio na zoręaniizown- 
nie ratpowiiodtóaajych ustawą oddzielnych kas cho­
rych.

Tea etan lwwry dotkkwT.e dłsje sip odicatie 
zwtófzcza pracownikom aiestelym, reasoTcym i se­
zonowym. którzy absclntnie z żadnego zab' zpieczo- 
niia nie k*iTysfają, podczas gdy lane kategorjo ko- 
rayetają z tyimcwtsowo zorg.wizoiwaji-ej pomocy la. 
karskiej dla pracowników kciejowych.

Tę anomtalję nateży bomozględiai© usunąć, p-rze- 
dewezyBitlciem dlatego, ż-e ra  mocy ustawy powoła­
nej 5®beeipoecaeiiiie należy się wszelkiim kategorjom 
pracowników ikolejowych, że ipratownicy sezonowi-, 
czasowi i t. d. są -najgorzej sytuowani, że wresBicśo 
koleje państwowe nie ntogą być iraktowaune ina. 
caej, n'tt każdy inny praczdawca, który swych pra- 
eołwników zabezpieczyć mnsi.

i ł s s )  ESilslililiiiiK .
Wyzyskiwacze.

Służyłam  przez cztery miesiące u  niejakiego 
A bram a Rozenberga, przy ul. Leszno 73 m. 29, k tó- 
ry  jest synem właściciela, domu i posiadaczem 
sklepu z m anufakturą przy  ul. N alewki 28. Po­
nieważ z różnych względów nie chciąjam dłużej 
u nich służyć —  wymówiłam służbę i w  przep i­
sanym term inie odeszłam . Żona Rosenberga od­
mówiła uregulowania należności, chcąc tym spo­
sobem zmusić mię do pozostania u siebie nadal. 
G dy to nie poskutkowało, zatrzym ała mi pasz­
port, czem uniemożliwiła mi igodzenie się do In­
nego' obowiązku, gdyż bez jłfczportu nie chcą mię 
nigdzie zameldować. Jednocześnie zaznaczyła, iż 
nie ureguluje należnej mi pensji wcześniej, aż 
zwrócę otrzym ane od niej prezenty, to znaczy 
sznurek paciorków  w artości 500 mk. i chusteczkę.

Nie w iedząc dokąd się zwrócić zapytuję, czy 
niem a środka, któryby zmusił tych nieuczciwych 
ludzi do zapłacenia należnych mi pieniędzy i 
zwrócenia paszportu, bez posiadania którego zna­
lazłam się na bruku.

Czesława Tymińska.
R adzim y zwrócić się do K om isarza R ządu w  

sprawie paszportu i do sądu w  sprawie odebrania 
należności.— r— t T1T—— — m .rmnim-r r im-

f t ó d t n i o j f  p o d a j c i e  

swoje pismo codzienne.

Z a n r ^ r i l e ą »
PRACA DLA POKOJU.

Międzynarodówka Zawodowa w Am­
sterdamie rozesłała dalszy komunikat w 
przedmiocie światowego Kongresu Pokoju, 
który odbędzie się 10— 15 grudnia w Hadze. 
Program kongresu ujęty jest w pięć punk­
tów: 1) Referat tow. Jouhaux w przedmio­
cie organizacji wszystkich sił i czynników 
współdziałających, przyjętej przez między­
narodowy kongres zawodowy w Rzymie, u- 
chwały w sprawie Pokoju. 2) Co organiza­
cje robotnicze uczyniły dla sprawy pokoju i 
co mogą dla tej sprawy uczynić? 3) Co u- 
czyniły i cq mogą w tej sprawie uczynić 
rządy? 4) Co może zdziałać szkoła po­
wszechna. aby młodzież przejęła się bar­
dziej, niż dotychczas, ideą pokoju? 5) Co 
mogą w tej sprawie zdziałać prywatne sto­
warzyszenia? Na kogresie będzie mowa o 
przemyśle amunicyjnym, o stosowaniu ga­
zów trujących i samolotów. Kongres ma 
być wielką światową manifestacją za poko­
jem i demonstracją nietylko robotniczą, ale 
i tych wszystkich stowarzyszeń, które od 
wielu lat pracują dla pokoju. Międzynaro­
dówka zawodowa zaprosiła międzynaro­
dówki polityczne, kooperatystyczneiwszyst- 
kie organizacje międzynarodowe i państwo­
we, które walkę o pokój świata uważają za 
zadanie, czy za jedno z zadań swoich. Tow. 
Ondegeest, sekretarz Międzynarodówki Za­
wodowej, wzywa wszystkie centralne komi­
sje związków zawodowych do udziału w tej 
manifestacji światowej.
GROŹBA STRAJKU GÓRNIKÓW W CZECHACH

Górnicy -w Czecbrch, 'wsfaitefc abezcwelaydi żą­
dań kapitalWów zrajdują «lę obecni o w (przededniu 
strajku. Podajemy za. „Robotnikiem śląskim® pwe. 
b eg konferencji, jaka odbyła etę w Łazach w d:r». 
ł b. im.:

Zebrani na komfOTenej' .mężowie zaufania gór­
ników ko-kriarcy i  technicznego personelu* uchwa­
lili reeoHrocśę, zgadzającą się aa snitżikę płac i zarob­
ków od 20 do 25%. Rezolucja odreuoa natoro'asf 
wsaysfSńe istna żądania kd^ólalfetów, jak: podsiall 
szych!j dla robotników, pracujących na powierzch­
ni, zniesienie 6ześciogodBrmeg szychty sobotniej, 
dbróńeaia doctetaków dreżyrólanych ł rodzmnycfa i 
ahatieeitóe ilości węgla deputatowego.

Rreerfstębiorcom postawiono nlKmstam, kfóre 
kończy filę dn. 7 ip«żdK!erniika w południe. W nie- 
diziislp dmia 8 października odbędaie się poittowna 
konferencja rewirowa w Łazach kióra ostatecznie 
rozsfcrzyjnfe o dalszej taktyce. Przedtem jednak od. 
będzie się we czwartek dnia 5 fwżdziernjtka konfe­
rencja pjiBrtwowa górników w Pradze, która ma 
ustalić wytyiczne dla postępowania w poszczegól­
nych aag'ęfb:8!ch.

Uchwalono rezolucję, wzywającą wssystiktcih 
górników' do strajku, o ile miałaby przyjść do 
niego W jednem zagłęb'u. Polecono robotnikom, 
pracującym na powierzchni, nie poddać się żąda­
niom przwteięb:orcówr na podział szychty. Robotnicy 
d  mają pracować i nadal —- aż do wyjaśnleuiia — 
bea iprzarwy. t 1

7fciJ f i i jp u d ir iu .
K*t»wanfa gie'dy warszawskiej.

Dolary 6t. Zjednocz. 8250—8300—8275. 
Dolrn-y (kanadyjskie 9200—9225.
Franki francuskie 700—700.
Funty angielskie 40600—40450.
Marki niemieckie 4.62)^—4.75,
Edgja 652-600—659.
(Praga 301.
Szwajcaria 1735—4740—4738 
Wiedeń 13.00-12.73—43.00.

\! (fp* V  K ?  S d T  == WARSZAWSKI =
^  JŁ JtltJL'fck- s t .  RifłOCJtKOW îSi 

D zfś, 8  wfeojsrł&r
PROGRAM WSZECHSWmTOWYCH flTRflK- 

■ CJI nieznanvch dotąd w Warszawie udzia- 
, M-str Knutb’a, nalwiększei sensacji zwan.
I .Człowiekiem budującym na szklankach".

K ro n ik a *
WZROST DROŻYZNY W MIESIĄCU 

WRZEŚNIU.
Komisja do badania wzrostu kosztów 

utrzymania rodziny pracowniczej, złożonej 
z 4 osób, na posiedzeniu w dn. 5 b. m, obli­
czyła wzrost drożyzny w m. wrześniu, w po­
równaniu z miesiącem sierpniem, na 18,54%,_

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W POZNANIU.

Dzienniki poznańskić podają: Komi­
sja statystyczna przy Głównym inspekto­
racie pracy stwierdziła, że we wrześniu 
ceny artykułów pierwszej potrzeby w po­
równaniu z cenami w sierpniu wzrosły o 
20,38%.

Pasek kartoflany. Obecnie cena karto­
fli na wsi wynosi do 2000 mk. za korzec —  
i to z dostawą do stacji załadowania. Tym­
czasem w Warszawie sklepikarze biorą za 
kartofle w drobnych ilościach po mniej wig- 
cej 25 mk. za funt, co wynosi za korzec do 
6000 mk. Takie rezultaty wydaje zasada 
wolnego, niczem nieograniczonego paska!

Zg*a Bohdana Br»niewsktog®.. IV«.oraj zmarł
w iWarstawde ś. p, 'Bohdan Braniewski b. miu. prze- 
my.stu i handlu, ziemi amin i przewodnirzący Z W. 
•uikrowoilków. ś. p. Broniewski był postawiony ja. 
ko kandydat do Senatu aa liście paażtmrnej a j . 8.

STAN POGODY 
(według danych 'Państw. Instytutu Meteorologa)

Temperatura najwyższa wynosiła wwiraj wt 
iWriisoawie: 11, najnafeaa 4 stajanie; w Zakopanem 
najwyższa 9», majnafeza 5*.

Przewidywany przebieg pogsxly w dniu dzi- 
siejsaym: Chmurno, dość chłodno, miejscami opa. 
dy, słabe wiatry a kienrnków pólnoto-zuchodnich 
5 zachodnich.

Pałrm4{ ks. Poniatfwskicęo. Sprawę przetróWd
chodników i jeidni r.a placu Siskim prey pomojku 
ks. Pniilatowsik ego ncsta;m.rwił Magistrat odltażyć do 
czasu wykończenia i odsłonięcia pomnika, gdyż wte. 
dy dopiero (będzie możua zuecydowsć, czy (projek­
towane przesunięcie chodników i jezdni wytworzy 
pożądane perspektywy w stosunku do panm'ika.

Bilety tramwajowe abonamenfowe. Zarząd tram. 
wajów miejskich zawiadamia, iż obecnie za jednym 
biletem abonamentowym megą jednocześnie jechać 
w* jedciym trannuaju trzy osaby, pod waruukleim j©- 
żuak że osoby .te rasemi wsiądą i razem wysiądą,

Pro tezo v (y a (rnniwaj Mnlsierjitm Wojny 
wszczęło karania, aby z  praw w s. a dania do traaniw*. 
jów przez praednią platformę mógł* korzystać nie­
tylko kalecy o kulach lecz również inwalidzi z pro- 
tazsnil. Mag’st-rat. .rozważyuszy sprawę, uznał, że 
zsrządwtie takie nie .jest wskazane, ze ■względu 4a 
odrywałoby to m forn czego c.d zrjęcia dla epraw- 
dzamla kalectwa inwalidów protezo wy oh.

Leterja inwalid ka. W oiedi/relę dą. 8 b. (m.. u-
rzadhafą inwalidzi wojenni w AVarsawie rDz3eń 
IrwaFdów", w którym .to daiu odbędzie s:ę publi­
czna TCÔ wtDedaa pozostaStych biletów loterji towa- 
lidz.kiej przez uproszone do tego instytucje i osoby, 
celem udogodaiien-a szerokiej publiczności wykupu* 
pOBOstatach losów. Ciągnienie odbędzie się 32 b. m. 
zafeim 8 go. reszta biletów musi ib>-ć rozspraedaaa. 
Dzięki uzyskanym pieniądzem, iuawl idza będą mo­
gli posiąść własny dom.

Ze S*k»ły Nauk Polifyrauych. !W dniu ‘Wproraj.
szynt' nastąpi'5© otwarcie roku sakotoego <w lolcaSn 
szikoły (Senatorska Uj).

Ze Srtcoły dzienn.ikarsk0-publW'ifycZU9j_ ’Wpi­
sy <lo Szkoły dzieanikar&ico - publicystycznej przy 

■Wolnej Wszechnicy 'Polskiej przed Ulżono do 45 'b. 
m. Kandydaci wawai zg’aswrf sfę w poniedziałki i  
czwartki o-J 5 v, —7 w KwcstuTzo W. W. P. przy nł. 
Śniadeckich 8. Wyk’afty irozr.oczęly srę wczoraj. U- 
roczysla inaugur*cja 15 b. «i. w lokalu Wszechnicy 
prey ul. Śniadeckich 8 o yołz. 6 wiecz.

Wystawa Wil*ń k'rgo Towareysfwa Artystów 
Plastyków. Dnia 7 paźdtietrnika o godz. 1-ej odbę­
dzie się otwarcie wystawy (Wileńskiego Towarzys­
twa Artystów 'Pląsfyiiów w gmachu byłej Podcho­
rążówki w Łaaieniksch Królewskich, Jest to pierw­
sza w War#."', wie wystawa zrzeszonych a r t y  dów 
plastyków w Wilnie, znanych dotychczas z organu 
ich ,PoIudmiei“, które jest dziś jedynem czasopis­
mem ilustrowąneim, poświęć c-nem sztukom plastycz­
nym.

UsłalmJe rarwy p>?ąsów osobowych W celu
uniknięcia nieporozumień, mogąeych wyniknąć przy 
fctAsowaiia nazwy poc ągótr osobowych, Mlnisterjum 
kolei żelaznych wydało rozporządzenie wedługbló. 
rego pociągi, przeznaczone dla przewozu osób, mar 
|ą nosić nazwę; ,.poc:ągi ruchu osobowego" lub w 
skróceniu: „pociągi pasażerskie**.

Nowa nazwa obejmuje wszyslkie kafegorje ipo- 
eiągów. przeznaczonych dla przewnau oisób, a wńęc 
pociągi lux, expross, pośpieszny, osobowy^ mieszany.

Konfiskata „ProIot?rjatu", Z rozpórządzenlia 
Komisarjatu Rządu na m. st. Warszawę wczoraj ob­
łożono aTeszitem nr. 3 z datą 1 października 1922 r. 
czasopismo p. n. „Proletarjat**, przy nównoczesnem 
wytoczeniu sprawy sądowej .przeciw wiinnyim wytda. 
nia i rozpciwszach1 oisaia tego numeru.

STużb» iflcgrsftczna W agencjach poczfowycb
Bożewo powiat Sierpa i Odolany k. Warszawy -pow. 
Warszawa aaprcwatiZono służbę telegraficzną i tele­
foniczną.

— W urzędach pcczlony-ch Prozoroki powiat 
Dąisna. Radzanów powiat Płock w agencjach pcas- 
towyeh Gościeradów powiat Janów Lub. i Jasłrząb- 
k* powiat Prawnym zaprowadzono stażbę telegra­
ficzną, w Gościeradowie, a telegraficzną i teleło- 
■niccną w pozostałych.

Teatr Falski w Katowicach. Jutro i w ntedizielę 
nastąpi w Katowicach uroczyste otwarcie teatra PoL 
skisgo w Katowicach. Niedzielne praedstawieme 
■popraedai uroczy&ta aikademja.

ZEBR.ANIA I ODCZYTY:
Wesoła Rewolucja. Tsiki tytut rosi odcayf Bay's 

zapowiedziany na niedzielę d. 8 b. n.. o godz .18 
w południe w ssli teatru Ma-rgo. Zarówino osciba 
prelegenta, wytworu eg,, krytyka i znawcy francus- 
fciego teatim ,ja.k lównień i tctnr.t. poruszająca jfed- 
ną z oajbardz’ej toterosającyeh stron rntelekhiał- 
nogo życia Francji, wróżą niedzielnej prelekqji du­
żo powodzenie. Pozostałe bilety da nabycia w ka­
sie ’teatru Małego.
WYCIECZKI I ZABAWY.

Wific7.*rniea tanrezra. Jutro odbędzie sie w PoL 
slii-m Klubie Ariys’ycznym (hotel Polo’ja) niemoc, 

lnica -taneczna dla członków i  wprowadzonych gości
W Y P A  D K  I.

Rabunkowe oszustwo w polskie* Krajowej Ka­
sie pożyczkowej W dniu wczorsjerym w godzinach 
południowych, wśród licznych inłeresaótów w Poł- 
skioj KT^jonoj 'Kasie Foźjrekawej uwijał się jaski® 
młody, elegr.fflc.ki preedownik pokcji z liczbą 5 u® 
•kołoioreu. Specjalnej uwagi oikt na niego «ie swra. 
cal .sądząc, że policjant len znajduje się służbowo* 
Wśród licznych ipteresaotów zncjdowai się w Kasie 
Tń&rodcowei także Icek Mayer Autor (Nowolipk* 2gfc,
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NA RATY i  Oliwia

i  asa gotówlcę

l a s t i o u  palia p b n m
oraz UBiORY MĘSKIE

Stwoilgie h 38. i  8,
do którego gdy ten już eałatwul -wszystkie formal- 
©ośoi i imiał podjąć w 'kasie 5 lusiljonów m li, zbliżył 
6>ę przodownik nr. 5 i poprosił do ikomisarjaitui. o- 
świadczająe mir, że jest aiesElorwt&ay. Alter omie. 
miał i  pirzersżenaa. nie wiedząc za co jest areszto­
wany i usiłował przełamać przodownika^ że miech 
wpierwej pocejmie pieniądze, otrzymaj (bowiem od. 
powiedlni Hcwit na podjęcie już po załatwię triu wszeL 
kich foraratności. Przodownik jednak nie zgodeiisię 
ma to, ale pitseciwmie. oeiebrał od Altera mun-erck 
i oddal jakiemuś mężczyźnie, który odgrywa! rolę 
urzędnika kasy. by ten sprawdził, czy istotnie 
wszystko jest w  porządku, mówiąc źe chodzi tai o 
wykrycie fałszerzy pieniędzy. A lter wyszedł: z -prao. 
downifcieni ma chce i został po-prowadźmy aż do X 
komisarjatu ma ulice Szpitalną Po dcjścim do domin 
■w którym znajduje się X fcp.miaarjat, posterunkowy, 
stojący na warcie przy wejściu do 'komisairjafu, za­
salutował przodownikowi, gdy ten  tymczasem 
wszedł na p ię tro  rzekomo do komisarjafcit Właści­
wie jedm-ak udał się ma I Ipóębro. gdzie znajduje się 
Urząd do w alki z lichwą 1 spekulacją, zajmujący lo­
kal. przez (który można przejść do korytarza, wycho- 
dfcącego do bram y or. 2 przy ul Fraasikioik. Prze® 
lokal urzędu wspomnianego przeszedł oszust w 
mundurze ipraodówimka i wysze ll ma ulicę Przes­
kok. Aresztowany Alter tymczasem czeka! blisko 
godzinę, snio mogąc się doczekać 'powrotu przodow­
nika. wreszcie zbliżył ■się do post er linkowego sto­
jącego przed wejściem do sieni komisariatu i spy­
tał. kiedy nareszcie [wyjdzie ten przodownik i gwoL 
a i go z  aresztu. iPoŁcjani. tym razem autentyczny, 
Tuszył ramicciami, óue wiedząc co od niego dice A l­
te r  który póżaiej wszedł do biura komisariatu i 
przekonał się. że takiego przodownika tam wcale 
n ie wiidztano. Rzekomy aresztami wszczął atamm ipo. 
biegi czemprędaej do T. iK. K. (P., gdzie przekonał 
Bię ku swemu przerażeniu, żo jego 5 miljo®ów już 
zastało podjęte przez tego. kióry miaJ w .ręku miu- 
mereik, a który odgrywał pray aresztowaniu rolę u- 
raęduika kasy. Zaznaczyć traaba. że sam fakt aresz­
towania byl widziany przez liczną publicz, >ość, Ictó- 
ra ani iprzypu-sŁCzała. iż iraekomy łuiikcjonarjuazi po. 
lięji jest oszustem, tek czelnie, przy pomocy inmej 
osoby, popełniając oszustwo. Policja wsaozęla «ner_ 
ffusne dochodzenie, celem ujęciu fałszywego przo­
downika policji.

kajem. i Julją Mędrzycką. (służącą, ta  ostatnia zada­
ła .Pergoiowi mężem ranę ciętą w jmrwe ramię. Po­
gotowie przewiozło raricnego do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus. ’

Zbrojny napad bandycki. 'Kocy wczorajszej oko­
ło god*. 1 Józef Burza, zaimis/katy -w Józefowi© I 
gm. Jabłonna ,pow warszawiśkiego, usłyszał aa ok­
nami jakieś podejrzacie szmery i zbudził radą rodzi­
nie ze śrut, Po chwili do okna podeszło 4-cli męż­
czyzn i aażadato w puszczenia sióbie dto ’w.-ętrza do­
mu, a  gdy Burza wzbraniał się zadość uczynić temu 
żądaniu, uaipastnicy wybili ©Łam i weszli do środka. 
Burza 'zdołał wydostać się z  -mieszkania, i  wybi-egŁ. 
szy na dwór. wszczął alarm. Uafyraawray to (bandy­
ci, wybiegli z miesatumia i podążyli za Burzą, który 
tymczasem uciekał .przed ścigającymi go (bandyta­
mi. \Vreszcie Burza wpadł do -płytkiej w  pobliżu! sa­
dzawki gdzie -bandyci go Popędzili i  iiiiejniliosiemife 
pobili k-olbam karabinów, w  które byli uzbrojeni', i 
ikto wie, czy byłby uszedł z życiem, gdyby n ie od­
głos J rożnych głosów sąsiadów. którzy na -wszcaęty 
alarm zacaęli wyglądać z domów. Bandyci, widząc 
to  *bieglT, zrezygnowawszy z powrotu do doimu. Bu­
rzy. Byli om ubrani w m undury wojskowe. Ha ok­
nie wybitem znajdowało się .nieco k iw i, prawdopo­
dobnie któryś a bandytów’ skaleczył rękę przy wy­
bijaniu okna.

Z sądów .
Sprawa Fedaka.

Stefan Fedak craz 13 jego towarzyszy 
otrzymali już zawiadomienie na rozprawę 
przed sądem przysięgłych we Lwowie w 
dniu 23 b. m. (A. W ,).

K°biet& »«iow»ee. iWczoraj rano w mieszkaniu 
d-rai Herzyóskiego przy ul. Ks .Skorupki 6 w  caasie 
spraeceiki między sjużbą: Stanisławem. .Pergolem lo-

Rozprawa przeciwko pułk. ukraińskie­
mu Federowiczowi, oskarżonemu o znęca­
nie się nad jeńcami polskimi, rozpocznie się 
9 listopada b. r. (A. W.)

Sprawa Hordli*zŁ«.
Przedmiotom rozprawy karnej w 8 wydtzialo 

karnym  Sądu okręgowego będzie dziś głośno za­
bójstwo. którego dopuścił się 3 7 -letni tuż. Stefan 
Hordliczka na osobie macochy swej .Wandy z Sas­
kich Hordliczkoiwej-

Spra-w’2  ta- — o Be z powodów* formalnych nie 
będzie odro.ramą — .potrwać ma 4 dni. ze "wagl^.
du na ilość wezwanych świadków i biegłych leka­
rzy.

Rozprawi© praew-odiodczyć będzie wree-prezes 
Sądu karnego sędzia Gumińsiki. prz-y udziale sę­
dziów Laskowskiego i  Skawińskiego.

Oskarżenie popiera przedstawiciel urzędu pu. 
b licznego prokurator K. Rudnicki Obronę .wnoszą 
adwokaci: Eugeujusa Sm tarowała i  Sten. Szurlej.

IW 'iiiiiearu spadkobierców zmarłej śmiercią 
irrgtouną ofiary powództwu .popierają adwokaci: 
Jan Aowodlwarski i Fraraekaek iBaschalski wystę­
pujący -w obronie czci i honoru zamarłej.

Oskarżony odip&wiada z  wolaoscd, po złotżeniu 
u sędziego śi-odczęjga kaucji w suimie 5 miljonów 
marek.

Wejście na salę rozpraw za .biletami.

T ea tr i m uzyka.
USTĄPIENIE DTO. J . LORENTOWICZA.

Podanie się do dymisji ze stanowiska 
generalnego dyrektora teatrów miejskich p. 
J . Lorentowicza było rzeczą dość niespo­
dziewaną wobec tego, że magistrat przed 
kilku tygodniami zawarł z nim kontrakt na 
trzy lata, A le rzecz jest o wiele prostsza, 
niż się wydaje Nie jest powodem deficyt, 
bo zwłaszcza opera zawsze i wszędzie defi­
cyt daje. Zresztą właśnie Łcrentowicz uzy­
skał subsydium rządowe dla opery, uchwa­
lone przez Sejm na wniosek tow. Diamam- 
da. Przyczyną istotną dymisji Lorentowicza 
jest intryga. Od czasu zwłaszcza ustąpienia 
A. Śliwińskiego, jako wiceprezydenta mia­
sta, w magistracie zaczęła szaleć Ch-je-na, 
Lorentowicz nie jest chy-je-nistą, a więc da­
lejże kopać pod nim, ryć, uniemożliwiać 
mu pracę. Con amore czynił to p. Nowo­
dworski, prezydent miasta. Aż swego dopię­
li. Następcą Lorentowicza ma być podobno 
b. intendent teatralny. Dlaczego nie kasjer?

Zanim szerzej rozpatrzym y spraw ę us­
tąpienia dyr. Lorentowicza i ocenimy jego 
działalność na tem stanowisku, musimy od- 
razu podkreślić dwie jego niezaprzeczenie 
wielkie zasługi: ufundowanie ,.Teatru im.
Bogusławskiego1’, oraz zorganizowanie „Re­

duty", która niewątpliwie jest z a lą ^  
przyszłego Teatru Narodowego. W v’ 
kilkuletniej gospodarki teatralnej J . L®j 
towicza wystawiono oryginalnych utw°^; 
polskich w Operze 11, w „Rozmaitości*. 
50, w teatrze Bogusławskiego 17, w „R*; 
‘ ‘ 14.cte

Teatr Wielki. Dziś . I *, »ce \
Teatr Rtemaitości. Dziś „Małżeństwo 2 ń> v 

i „Grzegan, Dyndała'-.
Teatr Polski. Dziś ..DjabeP'. J
Teafr im, Bogusławskiego. Dziś -premiera • 

drowiec i  (kobiety1-'. j j
Teatr Reduta. Dziś po ceaneh dó połowy ^  

nych .Judasz".
Teatr Mały. Dziś ..Głuszec".
Teafr S«w«ści. Dziś , Amerykanka*-. J
Teatr Komedja. Dziś „.Szklanka panny mlo®"1
Teatr K®wy. Dsiś .JMuzytkamci".
V L 'i l l iU v m fln ii  TA t  i u s n l l r i  <1r/vnł*.Z Filharm inji. Dziś wielki koncert syimfo®j3 

pod dyrekcją Emila 'Mtyuarstaego. .Program ^  
wiada poematy symtfouicane Straussai „Śmierć^^
zwolenie" ć ,,Don Juaił-1. Scheherazadte“  B ^ . ‘ 
C7.tery melodje japońskto Tamtmama. „Le j©t 
Debuesy ego. Solistką będzie śpiewaczka p. St"G

POKWITOWANIA.
Na Ceinfr. Fundus« Wyborczy PPS.

Zebrane przez Jana Pielrzycldeąo
(Francja) 77 franków francuskich =  mkp.

Itolbobnicy polscy w St. G-ermadnmonst w e 
cji: .Piątek Franciszek 5 franków. P iątek  W 
Haw 5 fr„  Jawika Michał 5 fr^  Zalesi Juijan, 5 fr„ 
mus. Józef 5 Ir., 'Zrobek Łukasz 5 fr.

Edward Almakiewicz w. St. Pol 5 fratakó'"- 
Dąbrowski ank. 1000.
G Stamirowski mk. 5000.
Kłcbukowski z Miłosny mk. -2‘KX).
A. J . rnk 3000.
Olesżkiewioz mk. 500.
C. G. mk. 2000.
Józef Tochman — Busk Kielecki nik. 5000. 
l>r. 'Jkońaki —• Żółkiewka m k. 5000.
3. Rabecki — Th:onvilIe mk. 4850.
L. (Morawski mk. 5000.
S. P . irfc ćOiHi.
Z, Kwaśniewską (trik 5000.
Robotnicy pogtebianek ,.'Piasf“ nik. 7000,
Na Finulraz Wybnrwy OKR. PPS. W arnej 

Podmiejska wpdaciłyi: Kom. Dziein. P1BS. w
Dwór mk. 4,700, tow. Jan Nielepkowicz nfe, 
•tow. Miclial Mosroro mk. 1000. lo.w. Stan sław 
(kół mk. 1000

Z a s * z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e j

3AK 1ABY CHEMICZNEP O L S K I E
NITRAT

podaje niniejszem do wiadomości, że na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 10 luteqo 1921 r., zatwierdzonej postanowieniem pp. Ministrów Pr*{i 
mysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 18 lipca 1922 r„ powiększa kapitał akcyjny Spółki przez wypuszczenie 600,000 sztuk akcji (540,000 sztuk okazicielskich i 60,000 sztll| 
imiennych) nominalnej wartości mk. 500 na ogólną sumą

1) Właściciele akcji 1 emisji mają prawo do n ab ycia  jed n ej  
11 e m is j i  na k a ż d ą  p o s i a d a n ą  jed n ą  a k c ję  I e m is j i.

2) Cena emisyjna nowych akcji wynosi dla właścicieli akcji I emisji, którzy 
wykonają prawo poboru i opłacą objąte akcje ii emisji do d n ia  2 0  listo p a d a  
1922 p ., po mk. 550 za sztuką, z których przeznacza sią mk. 500 na kapitał za­
kładowy, resztą zaś, po pokryciu kosztów z emisją nowych akcji związanych, na 
kapitał zapasowy.

mk. poi. 300,000,000.
Subskrypcją ogłasza sią na warunkach następujących: 

k ej i

3) Całkowita należność na subskrybowane akcje powinna być wpłacona na 
rachunek Spółki w Centralach i Oddziałach następujących Banków: Polskim Banku 
Przemysłowym, Akcyjnym Banku Hipotecznym, Ziemskim Banku Kredytowym, 
Polskim Banku Krajowym, Banku Kredytowym w Warszawie, Banku Małopolskim, 
Banku Przemysłowym Warszawskim, Banku Handlowym w Warszawie, Akcyjnym 
Banku Związkowym, Banku Przemysłowców w Poznaniu, Polskim Banku Handlo­

wym w Poznaniu—lub w Biurze Zarządu Spółki w Warszawie, do 10-go paźdz*f 
nika Czerniakowska Nr. 199, później Przejazd Nr. 5.

4) Przy dokonywaniu wpłaty należy przedstawić w instytucji, do której 
leźność za subskrybowane akcje jest wpłacana, świadectwa tymczasowe na akcj*.j 
emisji dla ostemplowania w celu stwierdzenia wykonania prawa do nabycia akcji II em*5],

5) O ilości objątych akcji II emisji i o dokonanej wpłacie należy zawiad^ 
mić Zarząd Spółki (do 10 go października, Czerniakowska 199 później Przejazd ” 
z wymienieniem instytucji, do której należność została wpłacona, oraz dokładni 
adresu subskrybenta. {

J5) Akcjonarjusze, którzy nie wpłacą należytości za subskrybowane akc! 
do dn ia  2 0  lis to p a d a  1922 p . tracą prawo poboru.

7) Akcje 11 emisji bądą zrównane w prawach z akcjami 1 emisji.
i )  ~8) Świadectwa tymczasowe względnie akcje, bądą przesyłane do tych in*1- 

tucji, w których wpłata zostanie dokonana.

Stan przedsiębiorstwa:
W n a le ż ą c y m  do Spółk i 3 0 -w łó k o w y m  m ajątku  Hiemiadów, z ie m i P io tr k o w s k ie j ,  w z n ie s io n o  16 b u d yn k ów  m u ro w a n y ch  o P c 

w ierzch n i o k o ło  6 ,0 9 0  m 2 (p ró cz  d o m ó w  m ie sz k a ln y c h  i za b u d o w a ń  g o s p o d a r s tw a  r o ln e g o ) i p r ze p r o w a d z o n o  d ro g ę  k o le jo w ą  no*" 
m a in o to r o w ą . S ad to  n a b y to  c e n tr a lę  o  s i le  3 ,0 0 0  iiP  i sp r o w a d z o n o  od  S o o ie ta  I ta lia n a  P ro d o tti E sp lod en ti w  IVIedjolanie 4 5  w a g 0' 
n ów  m a sz y n , k tó r y c h  u sta w ia n ie  w e  w ła& ciw ych budynkach ju ż r o z p o c z ę to . U ru ch o m ien ie  p ie r w s z e j  f a b r y k i ,  k t ó r e j  o b r ó t  roc**1' 
d o s ię g n ie  p aru  m iija r d ó w  m a r e k , n a stą p i, w o b ec  p o su n ię ty ch  p ra c  p r z y g o to w a w c z y c h , ju ż  * a  k ilk a  m ie s ię c y .

X ? A  B A T T
można słę  ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów  

m ę s k ic h  i d a m s k ic h

M .  C W E J K O
Z łota  2S  m . !2, t e l .  187-65.

W m K a  i j i i j r i i  Ii:zn i M m i i i  

Inż. J. A. Chrzanowskiego
ZARZĄD: Warszawa-Praga Zygmuntowslta 6, 

te!. 57-82.
Od roku 1889 jako wyłączną specjalność buduje 

maszyny do:

Olejarni
M łynów

K aszarni
Wykonywa odlewy ivisszynows, budowlane z  

żeliua utwardnisnago „HJUTT6U3S'*, walca do 
m ł y n ó w  i  olejarni, koła zębate.

Dr. F. iUTUIlifl ' t r S ' -
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krvii na syfilis Chłodna 25, teł. 

99-29. Od 1 - 3  i 5 - 7 .

fhnrfthu weneryczne. Rzeżączkę 
LuUlUUj leczy s ię  w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43— 7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2~t4.

Qalja fokowe, pluszowe zam- 
■ 011U szow e na adamaszku z 
futrzanemi kołnierzami. Duży w y­
bór welurowych od 35.000. Wy­
przedaż Ittnich od 16.(00, Suk­
nie w ełniane tO.CCO, Trykotinowe 
od 4,500 strojne, Trykotinowe od 
22 000, Bluzki od 2.600 poleca  
25 proc. taniej bo prywatnie Br. 
Unkiewicz, Hoża 54 m. 2, tel. 
121-71.

Or. m. AStfeld
b. st. ord. szp. Zielna 12—2. teł. 
2i2-.‘J4. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4 —5.

Bsgaija SmK , p0„'r?u,?,t
garnitury, spodnie. Ceny niskie. 
Nowogrodzka 7.

m  am i lEJi s & j s
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie. sum iennie,^>o cenach  
przystępnych. Laboratorjum zę ­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
m ieszkania 26,

L e k a r z - D e n t y s t a

Iren a  K o w a ls k a
przyjmuje od 4—V.

3 8  Ż e l a z n a  5 8 ,  t e ł .  237 -11 .

S3 TłSiltt T S
najm odniejsze m ęskie, dwa pal­
ta jesienne, m odne po 40 tysię­
cy: dwa garnitury marynarkowe 
m ęskie po 32 tysiące sprzedam  
zaraz. Piękna 64 (bez litery) m. 
11. Handlarze wyłączeni.

M M M M M M
Pfj] gorzką 1 chlorek magnezji 
«UI najtaniej sprzedaje Poznań­
ski, Marszałkowska 72.|  S ł t n l l f  k Ł  | Dnrłrdłu artystyczne z fotagrafjl 

rOi i l Bl j  od 3U00 mk. Zjedno­
czeni portreciści. Złota 16. \

Zima nadchodzi, po- 
Ual£uU»l* lecam y gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz­
ne. Szyjemy z własnych i powie­
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia­
my futra. Wytwórnia Obiorów 
męskich Sipowski t S-ka Chmiel­
na 49—11 piętro.

Cłnrinnt prawa udziela korepe- 
JlUUSll! tycjl. Złota 52 m. 32 
od 3 do 5 codziennie.

na; r* jesien n e reglanowe, gar- 
rrtllR nitury marynarkowe 
ostatnie fasony, najm odniejsze 
desen ie. Szycie garniturów z włas­
nych i powierzonych materjałów  
od 30 tys. nicow anie t przeróbki 
futer. Za gotówkę 1 na raty. 
W oyno, Zórawia 25, m .3 . Uwaga 
1-e piętro front.

M IC IE SIE till 88E0TI i
pierwszorzędnego krawca. Ży­
czący podają adresy swoje: P o ­
czta główna, skrzynka pocztowa

Z m i g  m leczarskiej W 
żowej wzywa się  wierzyciel* „j 
zgłoszenia swych wierzytelno5 . 
Z zarządu Spółki mleczarskieL. 
Błażowej o likwidacji Michał /V  
cój przewodniczący. Jan Gra** 
skl. -

ta ia iag i!
zadań Rybki'],*..VM ichalskiego *■ 

krzewskiego, Okulicza. Klon®|e
skiego, Bohuszewicza. Włtwiń** 
go. Sianożęckiego (fizyka): j ę ­

czenia z matematyki wyższe):.jte; 
m aczenie łaciny: krytyka * ' rji' 
ratury polskiej, skróty z his^jj- 
języki obce. Wydawnictwa k t t 
garni Wajnera, Bielańska 5 l  \ ga 
piętro front). Na żądanie kata '

F0T9GSAFIJCIE SIE
u „Leonara*

21 N ow y Ś w ia t  2*
11 totogr. retusz. MK. 8BS-

12 .  .  ..122#.
P o rtre ty  -  

w yk w in tn ie  w y kon*jto

1h'dnkt *r Tłiirzclny dr. F e lits  Perl. Rod. odfMiwicdmłny Jerzy de Nisatt. W l d w w : Rada Naez. p . P . s. C dbiio  w  drukarni „Robotnika". W arce**3


